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Prof . H . B e r n o u l l i , B a z y l e a 

REALIZACJA PLANÓW. 

rys. 53o 

Podobnie j ak w archi tekturze daje 
s i ę i w urbanistyce z a u w a ż y ć tworze­
nie w s p ó l n y c h w y t y c z n y c h — w s p ó l ­
nych przynajmniej d la europejskich 
i p ó l n o c n o - a m e r y k a ń s k i c h s t o s u n k ó w . 

S i ę g a j ą c daleko poza indywidua lne 
u k s z t a ł t o w a n i e p o s z c z e g ó l n y c h budow­
l i , p r ó b u j e m y o s i ą g n ą ć w i e l k i e i coraz 
w i ę k s z e us tosunkowania . Odczuwamy 
mocno, j ak r o s n ą c a s z y b k o ś ć komuni ­
kac j i p rzesuwa i p o w i ę k s z a s k a l ę miast 
i j ak w zgodzie z temi p r z e s u n i ę c i a m i , 
zamierzenia budowlane dążą do w i ę k ­
szych p o w i ą z a ń . 

T o , p o w o l i z w y c i ę ż a j ą c e po j ęc i e mia­
sta p r z y s z ł o ś c i w y w o ł a ł o z p o c z ą t k u 
w y r a ź n e z a s t r z e ż e n i a . Obawiano s ię , 
że sys tematyka miasta mus i spowodo-

rys 536. 

Plan kolonji w 
Rys. 536 i 531. p r a d z e C z e s k i e j 

w a ć m o n o t o n j ę , z u p e ł n e wyrzeczenie 
s i ę ż y w o ś c i u k s z t a ł t o w a n i a . P o w i e r z ­
chowny nawet p r z e g l ą d w y s t a w y pla­
n ó w regulacyjnych minimalnego mie­
szkania , pokazanych na jesieni w B r u ­
k s e l i podczas K o n g r e s u W s p ó ł c z e s n e ­
go B u d o w n i c t w a , m u s i a ł p r z e k o n a ć naj­
bardziej upartego sceptyka, że r ó ż n o ­
r o d n o ś ć i bogactwo r o s n ą w n i e p o j ę ­
tych rozmiarach r ó w n o c z e ś n i e z abso­
lu tną w i e l k o ś c i ą e l e m e n t ó w . O d w r o t n i e : 
s tosowany dz i ś s p o s ó b , p rzy k t ó r y m 
k a ż d y budynek s t a n o w i ć ma oddzie lny 
s k o ń c z o n y obraz, jest n a j g ł ę b s z ą przy­
czyną smutnego w y g l ą d u naszych 
miast. 

Oto k i l k a formacyj pokazanych na 
Kongres ie w B r u k s e l l i — do z a r y s ó w 
r z u t ó w poz iomych n a l e ż y m y ś l o w o do­
d a ć za rysy budowl i , k t ó r e wobec po­
w i ę k s z o n e j s k a l i budowy, w i ę k s z y c h 
o d s t ę p ó w , zapewnionych w o l n y c h prze-
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s t rzeni , mogą r o z w i n ą ć n i e p o r ó w n a n i e 
w i ę k s z e niż dzis ia j bogactwo. 

W i e l k i e w y m i a r y jednol ic ie przepro­
wadzonych k o m p l e k s ó w w y m a g a j ą ja­
k o naturalnej pods tawy is tnienia w i e l ­
k ich po łac i t e r e n ó w , p o z w a l a j ą c y c h na 
swobodne p lanowanie w w i e l k i e j s k a l i 
i w wie lok ro tnem p o w t ó r z e n i u . D r u ­
g i m kon iecznym w a r u n k i e m jest istnie­
nie w ie lk i ego z leceniodawcy, p o t ę ż ­
nych s i l gospodarczych, k t ó r e w atmo­
sferze zapewnionego dobrobytu są w 
stanie u r z e c z y w i s t n i ć ś m i a ł e p o m y s ł y , 
k t ó r e p o m y s ł ó w tak ich w y m a g a j ą , umie­
ją s ię n iemi p o s ł u g i w a ć . : 

P i e r w s z y m postulatem dla urzeczy­
wis tn ien ia w s p ó ł c z e s n y c h p l a n ó w są 
wolne przestrzenie . 

L i c z y m y s i ę z natura lnemi w a r u n k a ­
m i : o r j en t ać j ą , p a n u j ą c e m i w i a t r a m i , 
p r ą d a m i ruchu komunikacyjnego, u-
k s z t a ł t o w a n i e m powie rzchn i , s zczegó l -
nemi pot rzebami p o s z c z e g ó l n y c h dziel­
n ic . A l e c z y n n i k i , k t ó r e dotychczas by­
ły d e c y d u j ą c e m i d la t e r e n ó w , na k t ó ­
rych ma p o w s t a ć nowa dz ie ln ica , no­
we miasto nic z a s ł u g u j ą na u w z g l ę d ­
nienie : Rozgran iczen ie pó l i ł ąk , ogro-

Kolonja 

/i'Renem 

rys. 540 

Budapeiszt 

dzenie o g r o d ó w , drogi polne, cala plą­
tanina granic parcel p rywa tnych — co 
ma ta ca ła n ic da j ąca s ię r o z w i ą z a ć 
s i eć do czynienia z n o w e m mias tem? 
G d y b y ś m y dzisiejsze miedze m i e l i pod­
n i e ś ć do r z ę d u p r z y s z ł y c h granic p la­
c ó w budowlanych — z r z e k l i b y ś m y s ię 
swego i d e a ł u . U z a l e ż n i l i b y ś m y od roz­
s t r z y g n i ę c i a dawno przedawnionych 
s p o r ó w o rozgraniczenie ka r to f l i sk na­
szą s ieć u l iczną, nasze zabudowanie i u-
ksz ta l towanie naszych m i e s z k a ń . Prze­
łożen ie granicy, d ł u g o t r w a ł y i kosz tow­
ny proces skupu , czy w y w ł a s z c z e n i e 
w s z y s t k i c h ' parcel , ich scalenie, n o w y 
p o d z i a ł i nowy p r z y d z i a ł dotychczaso­
w y m w ł a ś c i c i e l o m nie s t w o r z ą tych 
w o l n y c h przes t rzeni , k t ó r y c h wymaga 
nowy p lan dz i e ln i cy : p r z y p a d k o w a 
w i e l k o ś ć poszczegó lnych ' parce l pozo­
stanie. 

M o g l i b y ś m y o b e j ś ć t r u d n o ś c i i nowe 
dzielnice s t w o r z y ć na terytor jach w i ę ­
kszej w ł a s n o ś c i , lub na gruntach na­
l eżących do miasta lub p a ń s t w a . Ja -
snem jest, że i takie p o s t ę p o w a n i e 
wnies ie obcy element do naszego idea ł -



nego p lanu mias ta : nie k i e r o w a ł y b y 
nami naturalne w a r u n k i : s tosunki k r a ­
jobrazowe, p o ł o ż e n i e p rzy rzece, stosu­
nek do miasta — ale p r z y p a d k o w o ś ć 
geograficznego p o ł o ż e n i a w i ę k s z e j w ł a ­
s n o ś c i ; pozatem w p r ę d k i m czasie w y ­
c z e r p a l i b y ś m y nasze r eze rwy i ponow­
nie p o z o s t a w a l i b y ś m y dotychczasowej 
n i e p o r z ą d n e j zabudowie kompleksy 
rozbi te g ę s t o na okruchy parce l pry­
wa tnych . 

J a k k o l w i e k b y ś m y o k r ą ż a l i zagadnie­
nie — ma ono ty lko jedno m o ż l i w e , 
jasne r o z w i ą z a n i e : ca ły teren miasta 
mus i n a l e ż e ć do gminy i to j ako w ł a ­
s n o ś ć , k t ó r e j jej s ię p o z b y ć nie wo lno . 
Niepodzie lone tery tor jum m o ż e b y ć 
p o d s t a w ą n o w y c h p l a n ó w miasta , nie­
z a l e ż n y c h od granic g run towych , uza­
l e ż n i o n y c h jedynie i k i e r u j ą c y c h s ię 
w y ł ą c z n i e w y m o g a m i l eżącemi w isto­
cie rzeczy. 

M i a s t o p r z y d z i e l a ć b ę d z i e c h c ą c y m 
b u d o w a ć tereny parcelami , b lokami 
lub dz ie ln icami i to na zasadzie d ł u g o ­
t r w a ł e j d z i e r ż a w y , na s z e ś ć d z i e s i ą t czy 
sto lat, aby po u p ł y w i e tego okresu 
m ó d z z n o w u w p e ł n i swobody dyspo­
n o w a ć calem terytor jum, by m ó d z swo­
bodnie d e c y d o w a ć o sanacjach czy 
przegrupowaniach , o n o w y c h w i e l k i c h 
budowlach , bez tych t r u d n o ś c i n ieomal 
nie do p r z e z w y c i ę ż e n i a , k t ó r e s ię d z i ś 
p r z e c i w s t a w i a j ą k a ż d e j ' s a n a c j i . Jest to 
zasada, na k t ó r e j H o w a r d o p a r ł swoje 
miasta-ogrody. 

P r z e j ę c i e c a ł e g o miejskiego teryto­
r jum prywatnego w publ iczne w ł a d a ­
nie wydaje s ię na p i e rwszy rzut oka 
n i e m o ż l i w e m wobec n i e m o ż n o ś c i zdo­
bycia potrzebnych na to ś r o d k ó w . N ie ­
w ą t p l i w i e natychmiastowe s p ł a c e n i e 
do tychczasowych posiadaczy nie jest 
m o ż l i w e m . W ł a ś c i c i e l e gruntu w i n n i 
d o s t a ć sk ryp ty d ł u ż n e , z a p e w n i a j ą c e 
i m dotychczasowy ich d o c h ó d oraz 
s p ł a t ę d ł u g u w c iągu 20—25 lat. M i a ­
sto m o ż e z ł a t w o ś c i ą z a p e w n i ć w ł a ś c i ­
c ie lom ich dotychczasowy d o c h ó d , g d y ż 
d o c h ó d ten z chwi l ą p r z e j ś c i a w ł a s n o ­
ści , do miasta w p ł y w a ć b ę d z i e . A m o r ­
t y z a c j ę natomiast m o ż e u s k u t e c z n i ć z 
sum p r z e k r a c z a j ą c y c h dotychczasowe 
w p ł y w y ; w k a ż d e j p r o s p e r u j ą c e j gmi­

nie r o ś n i e , j ak wiadomo, renta grun­
towa i w z r o s t ten wys t a r czy d la prze­
prowadzenia w oznaczonym okresie 
c a ł k o w i t e j s p ł a t y d ł u g u gruntowego. 

D y s p o n u j ą c w c a ł o ś c i terenem swej 
rozbudowy, miasto jest w stanie kie­
r o w a ć zabudowaniem prywatnem z 
szerszego n i ż d o t ą d punk tu widzen ia . 
J a k o w ł a ś c i c i e l terenu m o ż e p lany za­
t w i e r d z a ć lub o d r z u c a ć . M o ż e , nie na­
p o t y k a j ą c na ż a d e n o p ó r , u s t a l a ć w o l ­
ne przestrzenie p o d ł u g swego uznania 
i o k r e ś l a ć z a b u d o w ę p o d ł u g najlepszej 
swej w iedzy . M i a s t o b ę d z i e t e ż decy­
d o w a ć , gdzie zabudowanie ma s i ę za­
c z y n a ć i b ę d z i e systematycznie r o z w i ­
j a ć t ę lub ową dz ie ln i cę p o d ł u g swego 
w y b o r u . 

P r z e j ę c i e przez miasto t e r e n ó w nie­
z b ę d n y c h dla jego rozszerzania da 
mias tu t ę s a m ą n a t u r a l n ą s w o b o d ę , 
k t ó r ą d z i ś j u ż ma d o z ó r cmentarny, 
k t ó r y m o ż e p o d ł u g swego z a m y s ł u i 
w y b o r u w o k r e ś l o n y m p o r z ą d k u za­
p e w n i a ć k s z t a ł t y miasta u m a r ł y c h . 
Tego samego p rawa , mus imy s i ę do­
m a g a ć dla w s p ó ł c z e s n y c h p l a n ó w 
miast ż y w y c h . 

P o z a ł a t w i e n i u tego w s t ę p n e g o pyta­
nia ,p rzychodz i pytanie g ł ó w n e : C z y 
istnieje potrzeba tego rodzaju w i e l ­
k i c h z a ł o ż e ń dz i e ln i cowych i czy istnie­
je gospodarcza m o ż n o ś ć i ch przepro­
wadzenia . . 

W o b e c i l o ś c i o w y c h r e z u l t a t ó w w i e l ­
komie jsk iego b u d o w n i c t w a ostatnich 50 
lat, n a l e ż y u z n a ć p r a w d o p o d o b i e ń s t w o 
w i e l k i c h z a ł o ż e ń dz i e ln i cowych w naj­
b l iże j p r z y s z ł o ś c i . Nieco mniej pewnem 
s ię staje, j e ś l i s ię z w r ó c i u w a g ę na 
dzis ie jszy stan r zeczy : W s z y s t k i e na­
sze u s i ł o w a n i a d z i ś l edwie s t a r c z ą na 
zdobycie ś r o d k ó w dla z a d o ś ć u c z y n i e ­
nia na jp i ln ie j szym potrzebom dnia . 
Dalecy j e s t e ś m y od epok i r o z w o j u go­
spodarczego, o s t a ł e j „ p r o s p e r i t y " nie 
o ś m i e l a m y s ię m a r z y ć . 

W s tosunku do m o ż l i w o ś c i tech­
nicznych, do w y k s z t a ł c e n i a n o w y c h ar­
c h i t e k t ó w i • i n ż y n i e r ó w , b ę d ą c y c h w 
stanie o p a n o w a ć n a j p o t ę ż n i e j s z e za­
gadnienia, n a l e ż y zadania, r o z w i ą z a n i e 
k t ó r y c h dopuszczalne jest przez w a ­
r u n k i gospodarcze, n a z w a ć w p r o s t 
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n ę d z n e m i , u z n a ć za z u p e ł n i e n i k ł e i to 
z a r ó w n o dla c z a s ó w normalnych jak 
dzis ie jszych. T a s p r z e c z n o ś ć p o m i ę d z y 
rozwojem techn ik i i r ozwojem gospo­
darczym jest u z a l e ż n i o n a od p rzyczyny 
bardzo daleko l eżące j , ale ł a t w i e j do 
poznania. 

L i c z y m y s ię z corocznym przyros tem 
l u d n o ś c i k r a j u 2—3% i r o c z n y m przy­
ros tem miast 4°/o. T e n przyros t stano­
w i n a t u r a l n ą p o d s t a w ę r o z w o j u gospo­
darczego. K o o r d y n a c j a pracy, p o d z i a ł 
pracy, w i ę k s z a m o ż n o ś ć w y z y s k a n i a 
maszyn, powinny s p o w o d o w a ć ogó lny 
w z r o s t bogactw n ie ty lko r ó w n y w z r o ­
s t o w i l u d n o ś c i , ale bogactwa o g ó l n e 
w i n n y w z r a s t a ć ponad z w i ę k s z e n i e l ud ­
n o ś c i . W okresach r o z w o j u ekonomicz­
nego w z r o s t ten daje s i ę w y r a ź n i e od­
c z u ć , p o w a ż n e k r y z y s y , p o w t a r z a j ą c e 
s ię co 7—10 la t z a ł a m u j ą t ę wzno­
szącą s ię l in ję . O s z c z ę d n o ś c i , u tworzo­
ne w k r ó t k i m okresie rozwo ju , z o s t a j ą 
z u ż y t e i n o w y okres r o z w o j u zaczyna 
s ię za k a ż d y m razem od punk tu n i że j 
p o ł o ż o n e g o . 

T e c h n i k a napewno m o ż e n a d ą ż y ć za 
rozwojem gospodarczym — n i e w ą t p l i ­
w i e m o ż l i w o ś c i techniczne wyprzedza ­
ją m o ż l i w o ś c i gospodarcze. T e c h n i k 
studjuje problematy i przygotowuje 
d la n ich r o z w i ą z a n i e wtedy, gdy real ­
ny p o l i t y k l edwie p rzeczuwa moż l i ­
w o ś ć i ch is tn ienia . 

D z i w n e z j awi sko stale p o w r a c a j ą ­
cych k r y z y s ó w gospodarczych, pocią­
ga j ących za sobą s z c z e g ó l n i e c i ężk ie 
s k u t k i w budownic twie , da s ię z rozu­
mieć t y lko , gdy s i ę up rzy tomni , że dy­
namiczny r o z w ó j gospodars twa po­
w i ą z a n y jest z elementem s ta tycznym. 
P i e n i ą d z , u m o ż l i w i a j ą c y dz is ie j szą , o-
p a r t ą na podzia le praey g o s p o d a r k ę , a 
w i ę c i s z y b k i p rzyros t l u d n o ś c i , i d z i ś , 
j ak p rzed 3000 lat u z a l e ż n i o n y jest 
od w i e l k o ś c i r eze rw z ło t a . 

P o w i ą z a n i e r o z w o j u gospodarczego 
ze z lo tem byłoby- m o ż l i w e m bez w i ę k ­
szej szkody, gdyby wydobyc ie z ło ta 
o d b y w a ł o s ię p o d ł u g tych samych za­
sad co r o z w ó j gospodarczy, to zna­
czy g d y b y ś m y mog l i l i czyć na coroczny 
p rzyros t w y d o b y c i a z ło t a o j ak ie 5°/o; 
pozatem z ł o t o m u s i a ł o b y być r ó w n o ­
miernie rozdz ie lane . 

Jasnem jest, że wydobywan ie z ł o t a , 
u z a l e ż n i o n e od w i e l u p r z y p a d k o w y c h 
z jawisk , nie m o ż e s ię o d b y w a ć p o d ł u g 
zasad rozwo ju gospodars twa. Czasem 
eksploatuje s ię zbyt wie le z ło t a , na­
s t ę p u j e g w a ł t o w n y r o z w ó j gospodar­
czy, n a j c z ę ś c i e j kosz tem w i e r z y c i e l i , 
k t ó r y c h n a l e ż n o ś c i u l a tn i a j ą s ię dz i ęk i 
z j a w i s k o m natury inf lacyjnej . T o zno­
w u eksploatacja z ło ta jest zbyt m a ł ą 
i gospodars two mus i s ię k u r c z y ć wo­
bec zbyt s z c z u p ł e g o z ł o t e g o pok ryc i a . 
D ł u ż n i c y , to znaczy ludzie m ł o d z i , 
p r z e d s i ę b i o r c z y a p rzedewszys tk iem 
roln icy , zos t a j ą c i ę ż k o uc i skan i przez 
c i ę ż a r r o s n ą c y c h d ł u g ó w . P r z e d s i ę b i o r ­
cy s t a r a j ą s ię u t r z y m a ć ponad w o d ą 
d r o g ą c z ę ś c i o w e g o zwa ln ian ia robotni ­
k ó w . Jes t to stan, k t ó r e g o .skutki od­
czuwamy obecnie na k a ż d y m k r o k u , 
S to imy obecnie p rzed a l t e r n a t y w ą : czy 
mamy w da l szym c iągu u z a l e ż n i a ć 
wzros t l u d n o ś c i ( u m o ż l i w i o n y od 1850 
r. przez odkryc ie w i e l k i c h ka l i fo rn i j ­
sk ich z łoży z ł o t a ) od p r z y p a d k o w y c h 
odk rywek , czy t eż zdecydujemy s ię u-
n i cza l eżn i ć g o s p o d a r k ę p i en iężną od 
p a n u j ą c y c h d o t ą d po j ęć s ta tycznych 
i k i e r o w a ć nią p o d ł u g s i ł dynamicz­
nych, czynnych w c a ł e m życ iu gospo-
darczem. 

Z d r o w a gospodarka p i e n i ę ż n a , do­
starczenie życ iu gospodarczemu ś r o d ­
k ó w p ł a t n o ś c i w y b r a ć mus i j ako dro­
gowskaz ,,barometr gospodarczy" — 
w s k a ź n i k cen hur towych . 

M u s i s ię ona b r o n i ć przed wzros t em 
cen hur towych , g d y ż o z n a c z a ł o b y to 
inf lac ję , j e d n a k ż e u n i k a ć b ę d z i e i spad­
k u w s k a ź n i k a , p o c i ą g a j ą c e g o za sobą 
s t a g n a c j ę g o s p o d a r c z ą , de f lac ję . Jest 
to pods tawowa zasada wa lu ty opartej 
na zasadach dynamik i . 

T a k a ochrona gospodars twa z a r ó w ­
no od nadmiernego rozwoju , j ak od 
zan iku oznacza n i mniej ni w i ę c e j , j ak 
wyk luczen ie powszechnych k r y z y s ó w 
gospodarczych, swobodny r o z w ó j 
w s z y s t k i c h sił gospodarczych w i ę c 
i duchowych . 

T a k i r o z w ó j gospodarczy potrzebny 
jest naszym n o w y m , na w i e l k ą .skalę 
p l a n o w a n y m dzie ln icom m i e s z k a l n y m ; 
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ś r o d k i n i e z b ę d n e dla ich budowy m o ż e 
d a ć t y l k o znacznie podniesione i za­
pewnione „ p r o s p e r i t y " ; t y l k o stale do­
bry bieg i n t e r e s ó w p o w i ę k s z a o s z c z ę d ­
nośc i i j e d n o c z e ś n i e u m o ż l i w i a amor­
t y z a c j ę dawnych d ł u g ó w . F inansowa­
nie — sprawa d z i ś n a j w a ż n i e j s z a nie 
odgrywa wtedy nieomal ż a d n e j r o l i ; 
p rogram budowy i jego r o z w i ą z a n i e 
staje s ię , j ak n a l e ż y , zagadnieniem na-
czelnem. 
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rys. 542 
Natura lny r o z w ó j sumy k r e d y t ó w b a n k ó w emi­
syjnych, a tern samem c a ł o k s z t a ł t u gospodark i 
kraju. pg . G u s t a w a Casse l : r ó w n o m i e r n y doro­

czny przyrost o 3 % . 

L e developpernent naturel des credits des banques 
d e m i s s i o n c. a. d. de l e n s e m b l e de 1'economie 
nationale d'apres Gus tave Cas se l : une augmenta-

t ion reguliere de 3 % par an. 

Fig. 543 

L e deve!oppement des credits des banques d'e-
miss ions c. a d. de 1'ensemble de Teconomie 
nationale dans le cas ou le v o l u m e des credits 
depend de l 'existence d'un reserve d'or; quand 
le vo lume des credits approcbe de la l imite per-
mise par la couver ture d 'or . 1'economie nationa­
le subit un a r r ć t par l a d iminu t ion des credits . 

N ie m o ż e być inaczej — n a j w i ę k s z e 
zadania, w i ę c p rzedewszys tk iem urze­
czywis tn ienie p lanu regulacyjnego 
miast, op ie ra j ą s ię ostatecznie na pod­
s tawach ś w i a t a gospodarczego. R o z ­
w i ą z a n i e ich mus i w i ę c p r o w a d z i ć do 
nowego uregulowania w ł a s n o ś c i grun­
towej i zamiany tak fatalnej statycznej 
gospodark i wa lu towej na g o s p o d a r k ę 
w a l u t o w ą o p a r t ą na zasadach dynami­
k i . 

1 5 o 

B 

o 1 2 3 4 5 6 7 8 9 1 
rys. 543 

R o z w ó j sumy k r e d y t ó w b a n k ó w emisy jnych , a tern 
samem c a ł o k s z t a ł t u gospodarki kraju, gdy o b j ę ­
t o ś ć k r e d y t ó w u z a l e ż n i o n a jest od i s tn ienia re­
zerwy z ł o t a : gdy ty lko o b j ę t o ś ć kredytu z b l i ż a 
s ię do n a j w y ż s z e j granicy dopuszczalnej przez 
pokryc i e z ł o t e m , gospodars two kraju musi z o s t a ć 

ograniczone przez zmniejszenie kredytu . 
A. R e z e r w a z ł o t a centralnego banku emisyjnego. 
B . N a j w y ż s z e granice dopuszcza lne j emis j i przy 

o b o w i ą z k u 40o u p o k r y c i a , 
C . P o w i ę k s z e n i e i zmniejszenie rozmiaru dopu­

szczalnego kredytu, a tern samem m o ż l i w o ­
śc i gospodarczych kraju. 

A . Reserve d'or de le Banque centrale d ' emis s ion 
B . L i m i t e m a x i m a l e de 1'emission a c o n d i t i o n 

de 400 11 de couverture 
C . A u g m e n t a t i o n et d i m i n u t i o n du vo lume des 

credits admiss ib les c.a.d. des poss ib i l i t e s eco-
nomiques du pays. 



i n ż . J . N e c h a y 

Beton w budownictwie mieszkaniowem 
Zas tosowanie betonu w budownic­

twie mieszkan iowem staje s ię coraz 
bardziej powszechne. R o z w ó j ten ma 
miejsce g ł ó w n i e z tego powodu , po­
n i e w a ż czy to elementy budowlane, czy 
też gotowe w y r o b y z betonu są ognio­
t r w a ł e , nie n i szczą s ię z biegiem cza­
su, ani na skutek w p ł y w ó w atmosfe­
rycznych , a wreszc ie i dlatego, że 
b r y ł o m z betonu m o ż n a n a d a w a ć 
poprostu dowolne formy i k s z t a ł ­
ty, z a l e ż n e od w y m i a r ó w , s ty lu i ka ­
p r y s ó w p r o j e k t u j ą c e g o . 

K i e d y inne m a t e r j a ł y mus imy prze­
w o z i ć n ieraz z o d l e g ł y c h stron kole ją , 
a potem k o ń m i , beton m o ż n a w y k o n a ć 
w k a ż d e j m i e j s c o w o ś c i , gdzie t y l k o 
jest p iasek i ż w i r , a te w iemy, że są 
p rawie w s z ę d z i e w naszym k ra ju w 
d u ż e j i lośc i . K o s z t y t ranspor tu obcią­
żają t y l k o cement. 

N i e mamy zamiaru ani r o z p i s y w a ć 
s ię o zaletach betonu przy fundamen­
tach, gdzie jest on chyba bez k o n k u ­
rencji , ani w s tropach, schodach i po- r v 

k r y c i a c h dachowych, j ako dachy p ła ­
skie lub d a c h ó w k a cementowa, nie bę­
dziemy t eż s i ę g a ć do d u ż y c h b u d o w l i 
i n ż y n i e r s k i c h lub monumentalnych, ale 
zajmiemy s i ę t y l k o k i l k o m a sposoba­
m i zas tosowania betonu przy budowie 
m a ł y c h i ś r e d n i c h d o m ó w mieszka l ­
nych, k t ó r e p o z w o l ą nam przy pomocy 
sk romnych ś r o d k ó w oraz m e t o d ą , jak 
s ię to m ó w i , g o s p o d a r c z ą , u z y s k a ć po­
ż y t e c z n e a zarazem ozdobne ulepszenia . 

Zaczn i jmy od 
tak prozaicznej , 
j akby s ię zdawa­
ło , częśc i budyn­
k u , j a k ą jest ko ­
min . P rzedewszy­
s tk iem d r z w i c z k i , 
w y c i o r o w e , k t ó r e 
stale od w i l g o c i i 
dymu r d z e w i e j ą i 
n i s zczą s ię po k i l ­
k u latach. N a za­
chodzie w y k o n y ­
w a j ą je j u ż d z i ś 

rys. 545 z betonu (rys. 546). 

Są one nie d r o ż s z e od blaszanych, mo­
żna ' je z r o b i ć w k a ż d y m warsz tac ie 
budowlanym, a są w i e c z n o t r w a ł e . Póź ­
niej nasada k o m i n o w a . Zamias t sk rzy ­
p i ą c y c h p r z y b i ć z blachy, k t ó r e z cza­
sem s ta ją s ię nieruchome, a s k r z y d ł o 
w i a t r a k a z w r ó c o n e jest wtedy c z ę s t o 
p rzec iw w i a t r o w i , w p ę d z a j ą c go z po­
wro tem do komina , zna jdu ją coraz to 
szersze zastosowanie nasady komino­
we, zaopatrzone w rodzaj s k o ś n y c h za-
luzy j , k t ó r e s k i e r o w u j ą z e w n ę t r z n e 
p r ą d y powiet rzne w g ó r ę komina i ka ­
żą i m s s a ć dymy z pa lenisk domowych 
z p o d w ó j n ą i n t e n s y w n o ś c i ą (rys. 544). 

r 
i 

" . ' - J 
544, 

"1 
m i 

Stwie rdzono , że daje to dużą o szczęd ­
n o ś ć na pa l iw ie , lub t e ż pozwa la p rzy 
tej samej i lośc i spalonego w piecu wę_ 
gla u z y s k a ć w izb ic znacznie w i ę k s z ą 
c i ep ło t ę . 

J e ż e l i j u ż m ó w i m y o kominach , nie 
m o ż n a p o m i n ą ć wenty lacy j . W i e m y , że 
k a n a ł y wentylacyjne w murach cegla­
nych zatkane są c z ę s t o k a w a ł k a m i ce­
gły , a powierzchnie śc i an k a n a ł u , w s k u ­
tek w y c h o d z ą c e j ze spoin zap rawy sta­
n o w i ą ogromny o p ó r d la p r ą d ó w po­
wie t rza , k t ó r e idą z izb ponad dach. 
J e ż e l i k a n a ł y te z a s t ą p i m y elementa­
m i z betonu o g ł a d k i c h z u p e ł n i e po­
wierzchniach , z rozumiemy, o i le ł a t ­
wie j b ę d z i e teraz m o g ł o powie t rze pę ­
dz ić k u g ó r z e i o i le szybcie j n a s t ą p i 
przewiet rzanie izb (ryc. 536). 

Widok Przekrój A -8 



W y j d z i e m y teraz p rzed dom. M i e j ­
sce p o r ę c z y ż e l a z n y c h , w y k o n a n y c h 
c z ę s t o szablonowo i bez s m a k u z a s t ę ­
puje balustrada z t ra lek betonowych, 
k t ó r y c h w y r ó b s t a ł s i ę w ostatnich 
czasach d o ś ć powszechny i znany k a ż ­
demu lepszemu ma j s t rowi murarsk ie ­
mu. N a rogu balus t rady umocowane 
są ku le betonowe, s t a n o w i ą c e d z i ś tak 
częs tą o z d o b ę w naszych ogrodach i 
pa rkach (ryc. 547). W y r ó b takiej k u l i 

rys. 547. 

betonowej jest bardzo prosty. N a o ś 
d r e w n i a n ą nawi jamy w a r k o c z ze s ł o m y 
do k s z t a ł t u k u l i . N a t ę k u l ę ze s ł o m y 
narzucamy k i l k a cm. g r u b ą w a r s t w ę 
betonu. G d y beton s twardnie je wycią­
gamy w a r k o c z ze s ł o m y za w y s t a j ą c y 
jego koniec i dostajemy k u l ę w e w ­
n ą t r z pus t ą , a zarazem l e k k ą . 

O g r ó d e k p rzed domem odgrodzimy 
od u l i cy p ł o t e m betonowym. C o 2 m . 
zakopujemy do z i emi s ł u p k i betono­
we, a m i ę d z y nie w s t a w i a m y p r z ę s ł a 
ogrodzenia, wykonane przedtem leżąco 
w odpowiednie j formie drewnianej . 
O g r o d z e ń t ak ich w i d z i m y wie le , 
le, n i e ty lko z a g r a n i c ą ale i w naszem 
z a g ł ę b i u w ę g l o w e m . Są one t r w a ł e , ta­
nie i co w a ż n i e j s z e bardzo estetyczne, 
z a s t ę p u j ą c ohydne, w a l ą c e s i ę stale 
parkany drewniane, tak charakterysty­
czne d la naszych miasteczek i przed­
m i e ś ć . 

Z a t r z y m a l i ś m y s ię t y l k o na tych k i l ­
k u p r z y k ł a d a c h , ale m o ż n a b y w y l i c z a ć 
je wpros t do n i e s k o ń c z o n o ś c i . 

Z chwi lą gdy numer ten dojdzie do 
r ą k C z y t e l n i k ó w otwar ta b ę d z i e w 
W a r s z a w i e p i e rwsza w Po l sce wys t a ­
w a betonowa. Zobaczymy tam całą ma­
s ę r ó ż n y c h w y r o b ó w betonowych i ele­
m e n t ó w budowlanych i b ę d z i e m y mo­
g l i p r z e k o n a ć s ię naocznie, jak cieka­
we m o ż e m y r o b i ć rzeczy z betonu, ma­
jąc t y l k o t r o c h ę cementu, p iasku , ż w i ­
r u i p a r ę desek na f o r m ę . Beton bo­
w i e m n a l e ż y do tych m a t e r j a ł ó w , k t ó ­
rych l i czba zastosowana ś w i a d c z y o 
poziomie budownic twa w danym k r a ­
j u . M a j ą c u nas tak s p r z y j a j ą c e k u 
temu o k o l i c z n o ś c i , s tarajmy s ię , aby 
beton z n a l a z ł u nas jaknajszersze za­
s tosowanie i m ó g ł w y k a z a ć przez to 
n a s z ą w y s o k ą t e c h n i k ę w budownic twie . 

prof. S. H e m p e l . 

Obudowa szkieletu żelbetowego 
Zas tosowanie szkie le towego syste­

m u budowy p r z e s ą d z a w d u ż y m stop­
n iu u k ł a d harmonogramu r o b ó t , dzie­
ląc c a ł o k s z t a ł t budowy na d w a okre­
sy zasadnicze: 

budowa szkie le tu i 
obudowa szkie le tu . 

M o ż l i w o ś ć uzyskan ia s p r a w n o ś c i ro­
b ó t w obudowie szk ie le tu za l eży w du­
ż y m s topniu od dobrego r o z w i ą z a n i a 

s z c z e g ó ł ó w kons t rukcy jnych , kon tak tu 
szk ie le tu z elementami obudowy. 

G ł ó w n e m i elementami obudowy są : 
1. Ś c i a n y i ś c i a n k i , 
2. S t ropy i dachy, oraz 
3. Instalacje. 
Szk ie l e t ż e l b e t o w y jest odlewem be­

tonowym i j a k o od lew powin ien w y j ś ć 
z formy t. j . z sza lowan ia z najdalej 
i d ą c e m u w z g l ę d n i e n i e m w s z y s t k i c h po­
t rzeb obudowy. 
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Pot rzeby obudowy i lust ruje komple t 
r y s u n k ó w roboczych n i e w y l ą c z a j ą c i n ­
s ta lacyjnych, k t ó r e p o z w o l ą u s t a l i ć z 
g ó r y aniejsce i i l o ść zabetonowanych 
k o r k ó w lub rurek gazowych , o t w o r ó w 
w s t ropach, ewentualnie w be lkach 
i s ł u p a c h , b ruzd na r u r y instalacyjne 
i r u r k i p r z e w o d ó w e lek t rycznych i tp . 

Szk ie l e t ż e l b e t o w y w rac jona lnym 
budownic twie powin ien być tak zapro­
jek towany , aby po rozsza lowan iu nie 
by ło potrzeby k u ć betonu i ciąć uzbro­
jenia , j a k s i ę c z ę s t o zda rza nawet w e-

lementach o znaczeniu bardzo odpo­
wiedz i a lnym. 

S p r a w a k u c i a b ruzd w s lupac/ i i bel­
kach ż e l b e t o w y c h m o g ł a b y z n a l e ź ć po­
ż y t e c z n e o ś w i e t l e n i e w o d n o ś n y c h prze­
pisach M i n . R o b ó t Pub l i c znych . 

Szk ie le t budynku n a l e ż y c i e zapro­
jek towany i w y k o n a n y usp rawnia pro­
ces budowy, przez u n i e z a l e ż n i e n i e w i ę ­
k s z o ś c i p o s z c z e g ó l n y c h r o b ó t m i ę d z y 
dzy sobą, przez m o ż l i w o ś ć r o z w i n i ę c i a 
r o b ó t na w i ę k s z y m froncie. 

Fundamenty szk ie le tu w miejscach 
z e t k n i ę c i a z fundamentami śc i an przy­
z iemia , powinny b y ć wykonane tak, 
aby te ostatnie m o g ł y p r a c o w a ć nor­

malnie, to jest nie z s u w a ć s ię z po­
chy łych p ł a s z c z y z n f u n d a m e n t ó w 
szkie le tu . 

rys. 548. rys. 549. 

Ś c i a n y 

mmmm, * rys-550-
Z a l e t ą tego r o z w i ą z a n i a (rys. a) jest 
prostota . 

t> rys. 551. 

W a d ą — w s p ó ł c z y n n i k p r zewodn ic twa 
c iep ła , inny d l a s ł u p a n i ż d la ś c i a n y , 
ciemne pionowe pasy na fasadzie i kon­
densacja pary wodnej w e w n ą t r z po­
mieszczenia , pozatem s t y k i ś c i a n y i s ł u ­
pa mo g ą być nieszczelne. 

W i ę k s z a s z c z e l n o ś ć w s t y k u ś c i a n y ze 
s lupem w p o r ó w n a n i u z , ,a" i jedno­
c z e ś n i e w i ę k s z y kosz t s ł u p a z powo­
du t r u d n o ś c i sza lowania . 

rys. 552. 

S z c z e l n o ś ć w i ę k s z a w p o r ó w n a n i u z 
„ a " i „ b " mniejsze r ó ż n i c e w w i e l k o ­
śc i w s p ó ł c z y n n i k a p r z e w o d n i c t w a cie­
p ł a . 
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T r u d n o w y k o n a ć b e l k ę n a d o k i e n n ą i -
z o l o w a n ą od z e w n ą t r z g r u b o ś c i ą muru 
t a k ą j ak s lup. 

rys 553 W y k o ń c z e n i e ś c i a n y bardzo proste, u -
suwa w a d y wymienione pod a, b, c, 
pozwa la s t o s o w a ć dowolnie szerokie 
okna. 

W p ł y w a korzys tn ie na p r a c ę b e l k i 
i s ł u p a , natomiast obarcza archi tekta 
p r o j e k t u j ą c e g o r o z w i ą z a n i e m w n ę t r z a 
ze s ł u p a m i w e w n ą t r z . 
M o d y f i k a c j a u k ł a d u , ,d" . S ł u p w od­
powiednie j od l eg ło śc i od ś c i a n y w p ł y ­
w a w d u ż y m s topniu na potanienie 
belek i s ł u p ó w szkie le tu , u n i e z a l e ż ­
nia r o z w i ą z a n i e fasady od r y t m u s łu ­
p ó w , pozwa la s t o s o w a ć okna dowolnej 
w i e l k o ś c i , ł ączn ie do ca ł e j ś c i a n y ze 
s z k ł a . 

B E L K I W y k o n a n i e belek bez s k o s ó w u ł a t ­
w i a murowanie ś c i an . N i e k t ó r e ś c i a n y 
grubsze od 1/4 ceg ły m o ż n a o p r z e ć 
na w ł a s n y c h fundamentach, n ieobcią-
ża jąc szk ie le tu . 

W t y m celu odpowiednie b e l k i w y ­
konujemy jako dwudzie lne . Pozatem, 
b e l k i te u ł a t w i a j ą instalacje w s z e l k i c h 
rur , k a n a ł ó w d y m o w y c h i wen ty lacy j ­
nych. 

Szk ie l e t b u d y n k u u ł a t w i a j ą c y komu­
nikacje p i o n o w ą i p o z i o m ą budynku 

- t a — m 

w czasie obudowy, pozwa la bez t rud­
n o ś c i u z y s k a ć wygodny d o s t ę p do 

rys. 556 rys. 557 
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śc i an z e w n ę t r z n y c h w celu n a l e ż y t e ­
go w y k o ń c z e n i a fasady. 

I 

rj 1 - - - 3 

1 1 1 

' r r 1 I \ [ 

r 1 
"f 1 -

Drewniane rusz towania z e w n ą t r z bu­
d y n k u szkiele towego, k t ó r e czasem w i ­
dz imy, ś w i a d c z ą o n i e w y z y s k a n i u przez 
b u d u j ą c y c h w s z y s t k i c h k o r z y ś c i j ak ie 
daje szkie le t . 

Podane p lany magazynu i l u s t ru j ą 
ideę n i e z a l e ż n o ś c i r o b ó t ż e l b e t o w y c h 
i mura r sk i ch . K o n s t r u k c j a ż e l b e t o w a 
nawet w sza lowan iu nie p rzeszkadza 
w y k o n a n i u m u r ó w . S t ropy nie opiera­
ją s ię na murach. 

K l a t k a schodowa n i e z a l e ż n a od kon ­
s t rukc j i ż e l b e t o w e j . 

K R O N I K A 

Dnia 20 listopada o godz. 15 
nastąpi uroczyste otwarcie 
pierwszej w Polsce Wystawy 
Betonowej przez Pana Ministra 
Robót Publicznych w hali wy­
stawowej przy ul. Bagatela 3 
w Warszawie. Wystawa ta zo­
stała zorganizowana z okazji 
Polskiego Zjazdu Żelbetników, 
który odbędzie się w tym sa­
mym czasie. 

W y s t a w a betonowa 

Sam fakt otwarcia wysta­
wy w czasie obecnego kryzysu 
jest godny uwagi, tym więcej, 
że pomimo ściśle specjalnego i 
to technicznego charakteru, wy­
stawy zgłosiło na nią swój 
udział blisko 100 wystawców. 
•Świadczy to, że istniała istot­
nie potrzeba zademonstrowa­
nia s zerszemu ogółowi dotych­
czasowego dorobku w dziedzi­
nie stosowania cementu, do 

czego dotychczas nie było je­
szcze u nas sposobności. Dalej 
dowodzi tego, że zastosowanie 
cementu w budownictwie staje 
się coraz bardziej powsze­
chne i że rokuje dalszy 
rozwój w przyszłości. 

Wystawa obejmować będzie 
6 działów. Pierwszy obejmuje 
różne cementy, piaski, żwiry, 
tłucznie, szlachetne żwirki do 
wyrobu kamienia sztucznego, 

rys. 559 
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wyrób cementu, aparaty do je­
go badania i t. d., s łowem 
wszystko, to, się tyczy mater­
jałów składowych betonu. Na 
końcu grupy jest kilka stoisk 
demonstrujących zastosowanie 
wyrobów żelaznych do betonu, 
jako wkładki okrągłe do żel­
betu, siatki druciane, jednolite 

t. p. 
W drugiej grupie mieści się 

dział badania cementu i be­
tonu i nauczania o betonie. 
Występuję tu ze swym do­
robkiem laboratoria naukowe, 
wyższe i średnie szkoły tech­
niczne z pracami swych ucz­
niów, aparaty i urządzenia do 
badania betonu, księgarnie z li­
teraturą o betonie, stoiska pra­
sy technicznej i propagandy 
betonu. 

Część trzecia zawiera w so­
bie narzędzia i maszyny. A 
więc wielkie narzędzia do ro­
bót betonowych i obróbki ka­
mienia sztucznego; betoniar­
ki (przeważnie w ruchu), tacz­
ki i wózki do betonu, dźwigi 
budowlane, maszyny do wyro­
bów betonowych, do budowy 

dróg betonowych, cięcia i spa­
wania wkładek żelaznych itp. 

W części czwartej znalazły 
pomieszczenie najróżnorodniej-
sze wyroby betonowe, począw­
szy od najprostszych jak ce­
gła, pustak i dachówka, aż do 
rur wentylacyjnych, nasad ko­
minowych, rur na przewody te­
lefoniczne i t. p. Tutaj widzi­
my ogromne możliwości stoso­
wania cementu do wyrobu ka­
mieni sztucznych w płytkach, 
posadzkach, schodach, rzeźbie 
i t. d. Część tę zamykają lek­
kie betony jak celolit i garo-
beton. 

Piąta część wystawy grupuje 
materjały izolacyjne i pomoc­
nicze, znane powszechnie ze 
swych nazw patentowych. Słu­
żą one do uodpornienia beto­
nu od przenikania wody, ście­
rania, wpływów chemicznych 
i t. p. Inne izolują betonowe 
elementy w ścianach i stro­
pach od zimna. 

W części szóstej, może naj­
efektowniejszej, pomieszczono 
elementy z betonu i żelbetu, 
oraz modele i fotografje wy­
konanych robót. 

Eksplozja, a wytrzymałość 
budowlanych 

Rura dopro­
wadzająca 

gaz z sieci 
miejskiej nie 
połączona ga­
zociągiem w 

, budynku. 
Ściana piw­
niczna wgnie­
ciona w grunt 
około 8 cm. 

rys. 560. 

Katastrofa w Gdyni spowo­
dowana wybuchem gazów bu­
dzi w świecie technicznym za­
pytania dotyczące siły wybu­
chu, wielkości oporu elemen­
tów budynków sile wybuchu. 
Pozatem dziedzinę budow­
nictwa interesuje jaki system 
budowy najskutec/.niaj może się 
przeciwstawić tak nieprzewi­
dzianym obciążeniom, jakie 
Stawarza eksplozja gazów, lub 
innych materjałów wybucho­
wych. 

Chcąc dać przybliżoną odpo­
wiedź na powyższe pytania na­
leży sobie uprzytomnić, iż dzia­
łanie wybuchu jest jednoznacz­
ne z uderzeniem t. j. działa­
niem bardzo dużej siły w cią­
gu drobnego ułamka sekundy. 

Tego rodzaju akcja wywołu­
je drgania w elementach o du­
żych masach (grunt budowlany; 
masywy fundamentów). 

Drgania, działanie dynamicz­
ne gazów i prawdopodobnie 
najważniejsze działanie sta-

Główne stoisko zajmuje tu 
Ministerstwo Robót Publicz­
nych z wielką ilością planów, 
fotografji i modelów wielkich 
budowli betonowych. W grupie 
tej widzimy różnego rodzaju 
stropy żelbetowe, przeważnie 
wykonane w naturalnej wielko­
ści i obciążone w dowód swej 
mocy. Mamy także przedsta­
wione sposoby fundamentowa­
nia, budowy ścian z elementów 
betonowych a w końcu wielką 
ilość planów, modeli i fotogra­
fji wielkich firm budowlanych. 

Jak widzimy wystawa stano­
wi pewni) całość, zawierającą 
wszystko to, co się odnosi do 
stosowania cementu, począw­
szy od jego produkcji, aż do 
takich dziedzin stosowania, jak 
rzeźba, wyrób kas ogniotrwa­
łych i sztucznych marmurów. 

Wyrażając żywą radość z 
zorganizowania tak pożytecz­
nego przeglądu budownictwa 
betonowego, zapraszamy na­
szych Czytelników do zwiedze­
nia Wystawy, gdzie wśród pra­
sy technicznej znajduje się tak­
że stoisko naszego pisma. 

konstrukcji 

tyczne prężności gazów powo­
dują niszczenie pewnych części 
budynku, a w konsekwencji za­
walenia się innych, konstrukcyj­
nie zależnych od elementów 
zniszczonych. Łączną rolę 
wszystkich trzech wymienio­
nych czynników jest bardzo 
trudno ocenić. 

Przypuśćmy, iż działanie dy­
namiczne gazów wybuchu, oraz 
drgania gruntu i fundamen­
tów, wywołane wybuchem ma­
ją mały wpływ w porównaniu 
do działania statycznego pręż­
ności gazów. 

Jeżeli przy takiem założeniu 
dojdziemy do wniosku, iż pew­
ne statyczne ciśnienie gazów 
jest dostateczne do zniszcze­
nia równowagi pewnych ele­
mentów budynku, tembardziej 
te elementy będą naruszone 
przy uwzględnieniu dwóch wy­
żej wspomnianych wpływów. 

Przyjmując za punkt wyjścia 
wyłącznie statyczne ciśnienie 
gazów, bez trudności można 
ustalić prawdopodobne ciśnie-
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rys. 561 Belka dwuteowa Nr. 22, wygięła do góry 5 cm. 

nie gazów potrzebne np. do zła­
mania ściany murowanej, zała­
mania stropów, zgięcia belek 
żelaznych, wszystko w grani­
cach sprężystości materjałów. 

Przyjąwszy, że rozpiętość 
ściany murowanej na zaprawie 
pólcementowej równa się 5 cm., 
moment wytrzymałości przekro­
ju 100.55 cm. okrągło 5000 
cm2, wytrzymałość na rozcią­
ganie zaprawy pólcementowej 
10 kg/cm2., to przy powyż­
szych założeniach, uwzględnia­
jąc pracę ściany, jako belki 
swobodnie leżące i na dwóch 
podporach, otrzymamy obciąże­
nie każdego metra kwadrato­
wego ściany 1,0 ton, albo w 
jednostkach przyjętych dla 
mierzenia prężności gazów 0,16 
atmosfer. 

Powyższe dane liczbowe 
wskazują, jak małe ciśnienie 
gazów już wystarcza, aby 
mur grubości 55 cm. pękł, a 
następnie zawalił się. 

rys. 562. Otwory oznaczone krzyżykami wykonano po kata­
strofie w celu ratowania mieszkańców. 

rys. 563. Drzwi wejściowe oznaczone krzyżukam 
wypchnięte prężnością gazów uwidocznione na rys. 564 
Część muru frontowego (xx) trzyma się ściany wew­

nętrznej wyłącznie spólnością muru. 
Wspomniany mur w większej skali widzimy na rys 565 

Załóżmy: rozpiętość stropu 
5 m., odległość między belka­
mi żelaznemi 1,5 m., belki że­
lazne dw uteowc N. 22. Dla wy­
wołania w belce naprężeń 
2200 kg cm-', (granica spręży­
stości) trzeba ją obciążyć cię­
żarem równomiernie rozłożo­
nym wynoszącym 10.000 kg., co 
odpowiada 1,33 t/m2., albo 
0,133 atmosfer, ugięcie belki 
w polowie rozpiętości wyniesie 
wtedy 2,5 cm. Gdyby zmie­
rzone ugięcie belki okazało się 
większe niż 2,5 cm. to na-
pewno obciążenie belki powo-
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rys. 564. Drzwi złamane na wyso­
kości klamki. 

rys. 565. Mur trzyma się ściany 
wewnętrznej spólnością murów. 

dujące ugięcie musiałoby być 
większe od wyżej podanego. 
Nie możemy jednak określić, 
be/, specjalnych doświadczeń 
o ile to obciążenie winnoby 
być większe, gdyż znane nam 
wzory są ważne tylko w gra­
nicach sprężystości materja­
łów. 

Zwykły strop mieszkalny mię­
dzy belkami żelazncmi przy 
obciążeniu 1,3 t/m2., lub nie­
dużo większym powinien się 
zawalić, można zatem przy­
puszczać, iż ugięcie belki wię­
ksze od 2,5 cm. nie mogło 
powstać przez obciążenie za 

pośrednictwem stropu, lecz 
przez bezpośrednie działanie 
prężności gazów na dolną pół­
kę belki. Szerokość półki okrą­
gło wynosi 10 cm. 

Dla wywołania większego u-
gięcia belki od 2,5 cm. pręż­
ność gazów musiałaby • być 
większa od 0,133 atmosfer i wy­
nosiłaby 0,133 150 = 2 atmo­
sfery. 

Ostatnie obliczenie wskazu­
je, iż prawdopodobne statycz­
ne ciśnienie gazów nie mogło 
być mniejsze od 2 atmosfer, 
wobec czego mury grubości 55 
cm., pękające przy ciśnieniu 

Z K s i ą z e 
J. G. Wattjes B. I. Modernę 

Villa's en Landhuizen in Euro-
ropa en Amerika ,Kosmos" Am­
sterdam (Holi.md),Cen* FI. 17,50. 

J. G . Wattjes. profesor s z k o ł y 
technicznej w Delft , wydaje od 
pewnego czasu b . dobrze zesta­
wione i wykonane zb iory p l a n ó w 

i w i d o k ó w w s p ó ł c z e s n y c h r ea l i ­
zac j i b u d o w l a n y c h . N i e są one 
p o ś w i ę c o n e propagandzie ż a d n e ­
go p o s z c z e g ó l n e g o k ie runku w 
budownic twie , z a w i e r a j ą nieraz 
obok s iebie objekty r ó ż n y c h k ie­
r u n k ó w i różne j w a r t o ś c i , jednak-

dobr rze ob razu j ą p r z e c i ę t n e 

rys. 566. Otwory w ścianie wywa­
żone przez belki żelazne. Rysy po­
wstałe przez odrywanie się ścianki 

zewnętrznej. 

0,16 atmosfer musiały się roz­
sypać wobec akcji 2 :0,16 = 
12,5 razy większej . 

Pod ciśnieniem wynoszącym 
2 atmosfery (20 t/m2. — ciężar 
wagonu towarowego z ładun­
kiem) każda normalna kon 
strukcja budowlana musi ulec 
zniszczeniu. Stopień i sfera 
zniszczenia zależy od rodzaju 
konstrukcji. 

Budynki murowane z cegły 
z kamieniu są bardziej wrażli­
we na wybuchy i wstrząsy 
(trzęsienia ziemi) od budyn­
ków drewnianych, lub szkiele­
towych. 

S. H. 

dobre w s p ó ł c z e s n e b u d o w n i c t w o 
r ó ż n y c h k r a j ó w . Z ks i ążk i cy­
tujemy w zmnie jszeniu ( rozmiar 
strony oryg ina lne j w y n o s i 2 4 X 3 2 
c m . k i l k a p r z y k ł a d ó w z Franc j i . 
W ę g i e r , A m e r y k i , Szwajcar j i i t. d. 
p r zypominamy t a k ż e umieszczony 
w n-rze 10-ym p r z y k ł a d f in landz­

kiego domu drewnianego. 

rys. 567 i 558. Proj. Arch. 
Thomas S. Tait. London. 

rys. 567 

ras. 568 





rys. 573. 

M» An.li. noMng. Jljfi Kroh.-t, En • -Knsi i ioncKj." . : 

Gustaw Wolf, Grundrissstaf-
fel, wyd. Georg D. W. Cal-
wey, Monachjum 1931. Cena 
mk. 8.50. 

Książka określona przez p -
utora jako przyczynek do wie­
dzy o planach (Beitrag zu ei-
ner Grundrisswissenschaft) jest 
zbiorem planów małych mie­
szkań powstałych w powojen­
nych Niemczech, uszeregowa­
nych według pewnej metody, 
z krótkim opisem krytycznym 
przy każdym planie. Planów 
jest 288 wszystkie są jednoli­
cie starannie podane w skali 
1:200. Każdy plan posiada 
strzałkę północy, określającą 
jego właśc iwe położenie wzglę­
dem stron świata i zaopatrzo­
ny jest w tabelkę określającą 
rodzaj domu, w jakim mie­
szkanie się znajduje i części 
składowe mieszkania. 

rys. 574. 

d 21-/2 oznacza dom jednorodzin­
ni——ny parterowy z poddaszem 

mieszkalnym i mieszkanie 
składające się z 2 pok. na pod­
daszu, kuchni, jednego poko­
ju, wc (a) na parterze. 

Plany podzielone są na trzy 
grupy: 

Grupa I mieszkania w do­
mach jednorodzinnych, wolno­
stojących i szeregowych o po­
wierzchni zabudowanej 30—94 
m2. Z grupy tej podajemy 
dwa plany i znajdujące się 
przy nich uwagi. 

K / a 

31/2 ba o z n a c 3 8 mieszkanie w 
• domu jednorodzinnym 

piętrowym, składające się 
z 3 pok., łazienki (b) i wc 
(a) na piętrze, oraz kuchni, 
jednego pokoju i wc na par­
terze. 

rys. 575. Spółdz. „Gagfah" w 
Berlinie, schody z wachlarzem. 
Duża sionka (miejsce na wiesza­

nie ubrań wierzchnich). 

Grupa II mieszkania na je­
dnej kondygnacji (przy wła­
snej klatce schodowej) pow. 
zabud. 47,5—157,5 m2. 

rys. 577. Arch. E. May Fran-
furt. Prymitywne miejsce sypial­
ne pod schodami. Wejście z pod­
wórza wprost do kuchni. Ciasne 

pokoiki na poddaszu. 

k3ab 

rys. 576. Arch. Gustaw Wolf. 
Wrocław, klatka schodowa dwu-
biegowa, lewoskrętna, łazienka 
i wc oddzielne, pokój mieszkal­

ny przechodni. 
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Grupa III mieszkania w do­

mach wielomieszkaniowych u-
klady 2, 3 i więcej mieszkań 
na kondygnacji przy jednej 
klatce schodowej, oraz mie­
szkania dostępne z galerji ze­
wnętrznej. k3ibalv 

rys. 578. arch. Gustaw Wolf. 
Wrocław. Kuchnia mieszkał na 

Loggia od str. mieszkalnej 
W tekście książki znajduje 

się wicie interesujących myśli; 
oto kilka poglądów autora do­
tyczących planów małych mie­
szkań. 

W małym mieszkaniu po­
winna być mała kuchnia zam­
knięta, a nie kuchnia mieszkal­
na z wnęką kuchenna, gdyż 
dopóki mieszkańcy mają go­
tować i mieszkać w jednem 
pomieszczeniu, będą dążyli do 
posiadania jeszcze jednego po­
koju mieszkalnego, co ze wzglę­
dów gospodarczych jest dzi­
siaj trudne. Przy dobrym planie 
małą kichnia i pokój mieszkalny 
będą niewiele większe niż da­
wna kuchnia mieszkalna, w 
ten sposób zaoszczędzimy na 
czysto powierzchnię zbędnej 
świetlicy (guts Stube). Le­
piej też mogą być rozmieszczo­
ne pokoje sypialne. Wiele poch­
wal Otrzymała loggia miesz­
kalna, której powierzchnia w 
nowych osiedlach niemieckich 

rys. 579. 

k3iba 

rys. 580. 

wynosi około 1 Vi m2 i która 
ma bardzo różnorodne zasto­
sowania, czyści się tam buty 
i ubrania, suszy bieliznę, po­
mieszczą się tam dwa krzesła 
i mały stoliczek a również wó­
zek dziecinny. Znajdują tam 
pomieszczenie przeróżne przed­
mioty od lodówki i nart, do 
klatki na króliki. 

Przy nieco większej powie­
rzchni około 2 m- loggia słu­
żyć może do wypoczynku na 
leżakach. Loggia ma zwykle 
głębokość polowy normalnego 
pokoju i umieszcza się ją zwy­
kle przy tych pomieszczeniach 
których głębokość jest mniejsza 
i które znoszą zaciemnienie. 
Będą to łazienka, pomywalnia, 
sieeń albo składzik. 

Nowe, dobre rozwiązania wy­
kazują usiłowania by ciemny 
zazwyczaj przedpokój, oświet­
lić i zwentylować przez loggię. 

Arch: Aleksander Klein 
Berlin. Miejsce stola ja­
dalnego (z okienkiem z ku­
chni) oddzielone kotarą 
od części mieszkalnej. Ła­
zienka i wc. między po­
kojami sypialnemi. Dwa 
piony kanalizacyjne. O-

grzewanie centralne 

Arch. Otto Hucslcr Celle 
Przy malej głębokości do­
mu, daleko wybudowana 
klatka schodowa zaciem­
nia głębokie loggie. Przed­
pokój bczpośregniu oś­
wietlony. Z pokoju miesz-
kalnegc, Wydzielone miej­
sce do pracy przez kawa­
łek iclany. Pokój miesz­
kalno .przechodzi do kuch­

ni i pokoi sypialnych. 

Przy końcu tekstu książki 
ciekawe uwagi o normalizacji 
planów mieszkań. 

Normalizacja dotyczyć może 
tylko planów mieszkań małych 
i najmniejszych. 

Wobec' "tego z 200.000 
mieszkań, które w państwie 
(niemieckiem) są rocznie bu­
dowane, 75"/o stanowi miesz­
kania małe. 

Dla tych mieszkań potrze­
ba najwyżej 4 rodzaje wiel­
kości mieszkań. Dla każdego 
z tych stopni, z powodu róż­
nych warunków mogą być sto­
sowane różne rozwiązania pla­
nów. Przyjmując ich ilość na 
25, otrzymamy 100 planów mie­
szkań. Przy rocznej budowie 
150.000 mieszkań, każdy ze 100 
typowych planów będzie w 
ciągu jednego roku wykonany 
średnio 1500 razy. 

Wyroby betonowe Cz. I Wy-
daw. Związku Polskich Fabryk 
Portland Cementu, Warszawa 
1931. 

Wobec wysokiej ceny cegły i 
częstych trudności transporto­
wych, stosowanie betonów er 
raz bardziej rozpowszechnia 
się w naszych wsiach i miaste­
czkach. Używanie betonu w bu­
downictwie napozór łatwe, wy­
maga jednak dokładnej znajo­
mości sposobów wykonywania 
i właśc iwego użycia materja­
łów. — jeżeli wyniki z pun­

ktu widzenia technicznego i e-
konomicznego mają być dodat­
nie. Broszura „Wyroby beto­
nowe" Część I — zwięźliel i ja­
sno napisana, daje praktyczne 
wskazówki jak należy wykony­
wać pustaki, dachówkę i cem­
browinę studzienną, jakie sto­
sować proporcje cementu, pia­
sku i kruszywa ,oraz czego na­
leży unikać aby uzyskać naj­
lepsze wyniki. Broszura może 
więc być podręcznikiem dla 
każdego pragnącego wykony­
wać mnisj, skomplikowane ro­
boty betonowe we własnym 

zakresie, chętnie z niej ko­
rzystać będzie również majster, 
technik i architekt. Podkreślić 
należy, ze łącznic z uprzed­
nio wydanemi publikacjami 
Zw. P. F; I'. C. (Beton i spo­
soby jego przyrządzania, fun­
damenty betonowe, Cegła ce­
mentowa itd), książeczka sta­
nowi cenny materjał ' propa­
gandowy, • który przyczynić, się 
może niewątpliwie do ulep­
szenia przestarzałych metod i 
konstrukcji budownictwa wiej-
skiego. 
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2 książki ,,Neues bauen in Berlin" Z książki „Berliner Wohnbauten" 

Osiedle 
..Zehlen-

dorf" 

rys, 580. 

Zabudowa­
nia dziecięce 
na dziedziń­
cu, w bloku 
,,Sonncnhaf" 

arch- Bi Gut. 
kind 

rys. 581. 

Część bloku 
w osiedlu 
..Siemen-
sstadt" 

proj. arch. 
Cropius. 

rys. 582. 

Część bloku 
w osiedlu 
..Siemens-

stadt 

proj. arch. 
Scharoun 

rys. 583. 

Osiedle 
Daldem 

Domy jedno­
rodzinne dla 
zamożnych 
A rchitekci: 

B-cia Luck-
hurdt i Al-\ 
fons Anker 

rys. 584 

Osiedle 
Carl Lefiien 

Domu miesz­
kalne 

proj. 
arch. Bruno 
Tant i Iroiiz 

Hillinger 

rys. 585. 

Neues Bauen in Berlin. Ber­
lin 1931. Deutscher Kunstver-
lag. RM. 3,75. 

Berliner Wohnbauten der letz-
ten Jahre. Berlin SW. 19 Ver-
lag W. & S. Loewenthal (Abt. 
„Baugilde") R. M. 5.80. 

J e d n o c z e ś n i e p r a w i e na r y n ­
k u k s i ę g a r s k i m N i e m i e c z j a w i ­
ł y s i ę d w i e k s i ą ż k i na b a r d z o 
do s ieb ie z b l i ż o n e tematy . 

Pierwsza — to u ł o ż o n y p r z e z 
II. J o h a n n e s a p r z e w o d n i k po 
n o w y c h b u d o w l a c h B e r l i n a z a ­
o p a t r z o n y w m a p ę m i a s t a z o-
znnezonemi na n ie j n o w e m i 
b u d o w l a m i i z a w i e r a j ą c y 168 
w i d o k ó w , o p i s ó w , (a c z ę ś c i o w o 
i plany sy tuacy jne o r a z r z u t y 
tych b u d o w l i ) , u ł o ż o n e d z i e l n i ­
c a m i w p o r z ą d k u o d ś r o d k o ­
w y m . W c e n t r u m m i a s t a i w o ­
g ó l e w s t a r y m B e r l i n i e p r ze ­
w a ż a j ą nowe b u d o w l e hand lo ­
w e i a d m i n i s t r a c y j n e . W d z i e l ­
n icach e k s c e n t r y c z n y c h , w p r z y ­
ł ą c z o n y c h po w o j n i e do B e r ­
l i n a miastach i g m i n a c h og lą ­
damy g ł ó w n i e b u d o w l e miesz ­
k a l n e , k t ó r y m p o ś w i ę c o n a jes t 
c a ł k o w i c i e druga z n a z w a n y c h 
k s i ą ż e k ; z a w i e r a ona p o z a bo­
g a t y m m a t e r j a ł e m i l u s t r a c y j ­
n y m u m i e j ę t n i e d o b r a n y m 
p r z e z pp. J . S c h a l l e n b e r g e r a 
D y r e k t o r a T o w a r z y s t w a P i e ­
c z y M i e s z k a n i o w e j w B e r l i n i e 
i a r c h i t e k t a d r . i nż . E r w i n a 
Gutkinda k i l k a w a r t o ś c i o w y c h 
a r t y k u ł ó w . W y m i e n i ć n a l e ż y 
a r t y k u ł y K . W i l d a , d y r e k t o ­
r a M i e j s k i e g o U r z ę d u M i e s z k a ­
n i o w e g o o z n a c z e n i u d l a B e r ­
l i n a b u d o w n i c t w a m i e s z k a ń z 
p o m o c ą ś r o d k ó w p u b l i c z n y c h 
(od 1924 do 1930 r . w y b u d o w a ­
no w B e r l i n i e z p o m o c ą ś r o d ­
k ó w p u b l i c z n y c h 133.516 mie ­
s z k a ń ) ; dr . H e i n r i c h a studjum 
na t ema t : c z y m i e s z k a n i e c B e r ­
l i n a m i e s z k a p o n a d s t a n ? — 
i w r e s z c i e p r a c ę K . B o h l o f f a o 
k o m o r n e m w y n i k a j ą c e m z w a ­
r u n k ó w f i n a n s o w a n i a . W p r a ­
cy tej zna jdu j emy z e s t a w i e n i e 
18 t y p o w y c h k a l k u l a c y j k o ­
mornego , z k t ó r y c h d l a p r z y ­
kładu z acy tu j emy d r u g o s t r o n ­
nie j e d n ą . 

C i e k a w e jes t opar te na d o ­
ś w i a d c z e n i u z e s t a w i e n i e kosz­
tów administracyjnych w d o ­
mach o o g r z e w a n i u p i e c a m i i 

Osiedle 
Zehlendorj. 55̂  

Arch. prof. 
O. R. 

Salvisberg 

rys. 686. 

Osiedle 
Zeldcndorf. 

proj. arch. 
Bruno Taut 

rys. 587. 

Osiedle 
Britz 

Proj. arch. 
Ma Hin 

Wagner 

rys. 588 

rys. 589. 

Osiedle 
Char-

lottenburg. 

Arch. arch. 
prof. Sulvis-
berg i Jean 

Ktir mer 

rys. 590 

Osiedle Sie­
nie ns-stadt. 

Arch. Hugo 
Htlring. 

rys, 691. 



Z~ książki Berliner Wohnbauten 

s. 59:. 

rys. 59?. 

Osiedle 

und Land" 
Ltclitenbei g 

A rch. Erwin 
'Gutkind 

Osiedle 
Reinicken-

dorf. 

Arch. prof. 
O. K 

Salvisberg 

Spółdzielnie 
u rzędnlcze 
Neukollen 

A rch A rch. 
prof. Me-

bes, hntmc-
rich Berlin 
A. Brenner 

Wiedeń. 

rys. 594. 

ogrzewaniu centralnem, któ­
rych administracja okazała się 
przeciętnie o 50 fen. rocznie 
droższą na metrze kwadrato­
wym powierzchni mieszkalnej 
(oczywiście bez kosztów opa-
łu). 

Książka Schallenbergera i 
Gutkinda daje . wiele cennego 
materjału dla teoretyka i pra-
praktyka sprawy mieszkanio­
wej, przewodnik Heinz Johan­
nes jest umiejętnie i praktycz-
ktycznie zestawiony. Obydwie 
książki są na właśc iwym po­
ziomie pod względem wyko­
nania technicznego i dają i-
stotne pojęcie o nowem bu­
downictwie mieszkalnem stoli­
cy Niemiec. Dość jednego rzu­
tu oka na wielkie, szeregowe 
budowle o powtarzających się 
rytmicznie otworach, by zrozu­
mieć, że powstały one z troski 
o możliwie najlepsze zadośću-
czynierie skromnym potrzebom 
wielkich mas ludności. Indy­
widualne upodobania, indywi­
dualna twórczość mają miejsce 
dla rozwoju w ramach masowo 
wytworzonej, ściśle ograniczo-
nei przestrzeni mieszkalnej. O-
sobista swoboda ograniczona 
jest przez ustalone w intere­
sie wszystkich normy. 

Budownictwo mieszkalne sta­
je się wyrazem wcielonei w 
życie demokracji. 

Z książki „Berliner Wohnbaułen" 

Lankzuitz. 

Arcli. prof. 
O. K. 

Saluisberg 

Osiedle 
Siemens 
•Sladt. lii ii 

rijs . 5 6. 

P r z y k ł a d typowej ka lku lac j i komornego 

188 mieszkań wybudowanych w Neukól/n (4 i 5 pięter). 
T e r e n uzbrojony • . , . ; 211.700 marek 
K o s z t y budowy wraz z odse tkami w czasie budowy i kosz tami finan s o w e m i 2.016.400 

koszt o g ó l n y 2.228.100 marek 

Procent A m o r t y z a c j a 
M a r e k Marek Marek 

H y p o t e k a ( Z a k ł a d U b e z p , P r a c o w n . U m y s ł . ) 866.000 - 7 % 60.6201/a % = 4.330 
H y p o t e k a d o d a t k o w a . . . . . 315.200 T = 6.305 2 °'o = 6.304 
H y p o t e k a z poda tku czynszowo-domowego 977.900 1% = 9.779 (5 lat bez amort.) 
W ł a s n e ś r o d k i . . . . . . 69.000 5 % : 3.450 

2.228.100 80.153 10.634 
O d p i s y po o d l i c z e n i u h ipo tek i c zynszowo-domowe j 977.900 
i terenu . • . • '. • . . . 211.700 
O d tego 1% . . 1.037.500 

=: 10.335 
D o l i c z a s ię (jako w i ę k s z e ) koszty amortyzacj i . 10.634 
A d m i n i s t r a c j a 10.762 m. - a 3. 59 marek . = 38.672 

. K o s z t o g ó l n y komornego 129.459 
Stąd p r z e c i ę t n e komorne roczne za metr k w a d r a t o w y p o w i e r z c h n i mieszka lne j 12.03 marek. 

1.8 



,., m i a s t o i u t r 
f i lm sprowadzony przez Polskie T-wo Reformy m l o 

« T . * 

nja. 5y/, 

rys. 59F. 

rys. 599. 

rys. 600. 

Zagadnienie planowej budo­
wy miast wiąże się ściśle z 
codziennemi przejawami życia 
współczesnych zbiorowisk. Naj­
zwyklejszy fragment miasta pe­
łen jest kontrastów i sprzecz­
ności, tendencja W zestawia-
r.iu tych zjawisk jest zbytecz­
na, samo życie daje tu na każ­
dym kroku setki przykładów. 
Wystarczy powiązać logicznie 
splot nieinscnizowanych obra­
zów, aby otrzymać całość wy­
mowną i przekonywującą. Wy­
padkowa chaotycznych i różno-
kierunkowych interesów, sprze­
cznych i dorywczych imprez, 
jaką jest dzisiejsze miasto, jest 
niewątpliwie zjawiskiem foto-
genicznem. Toteż filmowe opra­
cowanie zagadnień urbanistycz­
nych jest dla filmowca wdzię­
czną pracą, a dla urbanisty 
potężnym środkiem propagan­
dowym. Plastyczny język fil­
mowy potrafi skutecznie prze­
mówić do widza w sprawie 
(ak oczywistej optycznie ;ak ur­
banistyka. 

Zarówno laicy jak i bojo­
wi fachowcy urbaniści znale­
źli w tym filmie to przede-
wszystkiem, co tylko filmowa 
metoda wykładu dać może — 
unaocznienie sprawy urbanisty­
cznej. Obraz przemówił silniej 
od suchego napisu. Twórcy 
filmu zadowolni!i fachowych 
znawców zagadnienia, rozwija­
jąc konsekwentnie linję budo­
wy miasta współczesnego i 
miasta jutra. Laicy uprzytomni­
li sobie w czem tkwi t. zw. 
brzydota miejskiego pejzażu 
jakie są przyczyny społecznej 
szkodliwości tak budowanych 
miast i jak te przyczyny 
można usunąć. Wyraźna kon­
strukcja filmu, podział na 
część negatywną (jak jest 
dziś) i pozytywną (jak być po-
winno) z zachowaniem wszy­
stkich tych samych etapów 
rozwojowych miasta, umożli­
wi ł nadanie mu przejrzystej 
i konsekwentnej formy. Auto 
rzy filmu nie postarali się jed-

w Warszawie . 
nak o ściśle filmowe powiąza­
nie obrazów, sceny ich filmu 
były naogół trafną ilustracją 
obszernych napisów. Mimo to 
wewnątrz poszczególnych zdjęć 
udało się wydobyć maximum 
prawdy przez umiejętny do­
bór motywów (zabawa dzieci 
na podwórzach i ulicach mia­
sta, dymy fabryczne na tle 
okien kamienic zamieszkałych 
i t. p.). 

Tworząc filmy propagando­
we o niezaprzeczonej wartości 
artystycznej, jak „Turk-sib" 
(budowa kolei Turkiestan-Sy-
berja) i „Linja Generalna" 
(film o mechanizacji pracy na 
roli) reżyserowie rosyjscy Tu-
rin i Eisenstein zabierali się 
do tego samego zadania od 
strony wręcz przeciwnej — 
nie szukali w obrazach argu­
mentów dla teorji, lecz po­
dawali stan rzeczy jako źródło 
wszelkiej prawdy teoretycznej. 
Oczywiście obchodzili się bez 
napisów. Po linji „Turksibu" 
rusza pierwszy pociąg. Tubyl­
cy na wielbłądach patrzą z 
podziwem na intruza. Rozpo­
czyna się pościg wielbłądów 
za pociągiem. Pociąg ucieka. W 
ujęciu podobnem do „Miasta 
Jutra" — po napisie — „Po­
dróż na wielbłądach jest ucią­
żliwa, wobec czego projektuje 
się budowę linji kolejowej" — 
pokazanoby na makiecie małą 
lokomotywę z pióropuszem dy­
mu. 

Łatwiej wykazać zło niż 
dać konkretny plan czegoś lep­
szego. W filmie „Miasto Ju­
tra" część pozytywna (rozbu­
dowa miasta przyszłości) prze­
prowadzona była równie kon­
sekwentnie i przekonywująco 
jak pierwszy, lecz siłą rzeczy 
okazała się nielilmową, gdyż 
oparła się na planach, makie­
tach i modelach a tylko w 
minimalnym stopniu na przy­
kładach konkretnych. Brak 
równowagi optycznej między 
drugą a pierwszą częścią fil­
mu stanowi poważną jego wa-

szkaniowej i w y ś w i e t l a n y 

dę. Rozbudowa widziana ni 
makieci — niby z lotu ptakti 
— imponowała celowością lini; 
zabudowań, estetyką ogólnegc 
planu, w porównaniu z dotyeh-
czasowem chaotycznem skupis-, 
kiem. Jednakże makieta wyko-' 
nana szczęśliwie nie bylaj 
szczęśliwie wykorzystana, gdyż! 
gościła na ekranie zbyt dlugoi 
i zbyt wyłącznie, zostawiając 
ledwie na końcu filmu miejsca! 
dla paru sielankowych, łeczj 
pobieżnych fragmentów rzeczy-j 
wistych wzorowych osiedli.. 
Świetne technicznie tricki — 
np. wyrastanie rzędów domów, I 
dymiące kominy — straciły j 
dzięki nadużyciu makiety naj 
elekcie. Przy takim temacie f 
narzuca się konieczność odwo-
łania się do rzeczywistości no-1 
wych miast (istnieją przecież j 
zagranicą próby planowego bu-1 
dowania na wielką skalę) . 
Również zestawienie w bez-j 
pośredniem sąsiedztwie kon-j 
trastów — miasto nowe i sta-j 
re z lotu ptaka, komunikacja | 
tam i tu, dymy wśród domów 
i dymy w polu — ożywiłoby j 
znaczrie pewrą monotonię czę­
ści drugiej. Tricki nie były tu I 
koniecznością, gdyż. nową rze­
czywistość można na filmie j 
osiągnąć nietylko na makietach 
ale i przez montaż. W mia-, 
Stach i osiedlach dzisiejszych 
możnaby wyszukać takie fra­
gmenty, które we wspólnem 
zestawieniu dałyby obraz ..Mia­
sta Jutra". 

Powyższe zastrzeżenia w ni- t 
czem nie mogą zmniejszyć roli j 
tego filmu, gdyż jest on 
zwiastunem nowych możliwo- I; 
ści popularyzacyjnych. Dla lu­
dzi duszących się w murach 
niemądrze zbudowanych miast, 
które ukształtowała zabójcza 
polityka indywidualna, „Miasto 
Jutra" jest powiewem nowej 
myśli twórczej, nadzieją wy­
zwolenia z kamienic-więzień, 
wreszcie świadectwem, że rp-
bi się coś w tej sprawie pie­
kącej. E. c 

rys. 601. njs. 602. rys. 603, 



Inż. K. Heczko i H. Inlen-
der. Spółdzielnie mieszkanio­
we i budowlane. Statuty, re­
gulaminy, umowy, wzory. Wy­
danie Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni Wojskowych. War­
szawa, 1931. Nakładem F. Iloe-
sicka. Str. 120. 

Praca została zaprojektowa­
na w charakterze podręcznika 
idla spółdzielni i działaczy spół­
dzielczych, zajmujących się 
budownictwem micszkaniowem. 
Podręcznik składać się będzie 
z czterech części, z których 
pierwszą jest omawiana książ­
ka. Przedmiotem dalszych czę­
ści ma być organizacja, działal­
ność budowlana i rachunko­
wość spółdzielni mieszkanio­
wych i budowlanych. Potrzeba 
takiego podręcznika, o ile tyl­
ko spółdzielczość mieszkanio­
wa będzie miała nadai zapew­
nione podstawy finansowe dla 
swego rozwoju, jest niewątpli­
wie ogromna. Szczególniej dla­
tego, że wiele, bardzo wiele 
spółdzielni budowlanych w Pol­
sce nie kieruje się w swej or­
ganizacji i gospodarce zasada­
mi spółdzielczemi, jest raczej 
spółdzielniami tylko z nazwy, 
Podręcznik zaś, wydany przez 
Związek Rewizyjny Spółdzielni 
Wojskowych i poprzedzony s ło­
wem wstępnem prezesa Rady 
Spółdzielczej, ma nastawienie 
prawdziwie spółdzielcze i przy­
czynić się powinien wybitnie 
do uporządkowania narazie 
przynajmniej norm regulamino­
wo prawnych, któremi posłu­
gują się spółdzielnie. 

Klasyfikacje spółdzielni o-
piera słusznie J. Kwieciński na 
definicji Rady Spółdzielczej z 
dnia 6 czerwca 1923 roku. W 
myśl tej definicji „spółdzielnia 
mieszkaniową jest tylko taka 
.spółdzielnia, której majątek po­
zostaje wyłącznie jej własno­
ścią, człoirxowie zaś korzysta­
ją jedynie z mieszkań w cha­
rakterze wyłącznych lokato 
rów". „Natomiast spółdzielnia, 
która buduje domy mieszkal­
ne dla swych członków z prze­
pisaniem na nich tytułu wła­
sności niesłusznie używa mia­
na spółdzielni mieszkaniowej, 
a zaliczona być winna do spół­
dzielni budowlanych". Jak 
wiadomo definicja ta została 
wypaczona przez rozporządze­
nia wykonawcze Ministra Skar­

bu do ustawy o rozbudowie 
miast w celu rozszerzenia przy­
wilejów kredytowych na spół­
dzielnie budowlane, które w 
okresie dobrej konjunktury 
zdobyły sobie prawo do kredy­
tów w wysokości 90°/o szacun­
ku kosztów budowy, w okresie 
zaś złej konjunktury pociągnę­
ły za sobą w pogorszeniu wa­
runków kredytowania również 
i spółdzielnie mieszkaniowe. 

Koncepcji J. Kwiecińskiego 
w sprawie deklarowania przez 
członka spółdzielni mieszkanio­
wej nowych udziałów aż do 
pełnej wartości zajmowanego 
przez niego mieszkania nie 
można uznać za szczęśliwą. 
Zwrot udziałów ustępującemu 
członkowi będzie wówczas 
związany z dużemi trudnościa­
mi finansowemi dla spółdziel­
ni, zaś „ustąpieris zajmowane­
go mieszkania innej osobie pod 
warunkiem, że zostanie ona 
przyjęta na członka, zadklaruje 
i wypłaci tę samą liczbę u-
działów jaką posiadał członek 
ustępujący" jest i niepraktycz­
ne i niezgodne z zasadą rów­
ności członkowskiej. Członek 
wstępujący w prawa ustępują­
cego członka musiałby ponieść 
jednorazowo bardzo wysoki 
ciężar, podczas gdy czekając 
i otrzymując nowowybudowane 
mieszkanie korzystałby z pra­
wa ratalnej wpłaty udziałów. 
Praktyczne znalezienie takich 
członków (szczególniej wśród 
ludzi pracy), którzy wyłożą 
sumę, aż do pełnego kosztu 
budowy mieszkania, aby być 
następnie „tylko" lokatorem 
tego mieszkania okaże się zu­
pełnie iluzorycznem. Spół­
dzielnia mieszkaniowa, jak we 
wszystkich innych krajach, mu­
si być i u nas oparta na u-
dziale i wkładzie mieszkanio­
wym niezbyt wielkim, dostęp­
nym właśnie dla tych warstw 
ludności, które nie mogą so­
bie pozwolić na budowę wla­
nego domu, jednakowych wa­
runkach otrzymania mieszka­
nia (niezależnie od jego staro­
ści) dla wszystkich i długim, 
prawic równym okresowi zuży­
cia mieszkania czasie amorty­
zacji długoterminowej pożycz­
ki budowlanej. 

Dopóki amortyzacja pożyczek 
długoterminowych jest zbyt 
krótką dla spółdzielni miesz­

kaniowych, wydaje się naj-
słuszniejszem, aby pobieraną od 
członka dopłatę do komorne­
go na amortyzację pożyczki 
długoterminowej zapisywać na 
r-k wkładu mieszkaniowego. 
W interesie instytucji i no­
wych członków leży wówczas 
zastrzeżenie zwrotu tej części 
wkładu na dłuższy okres cza­
su np. na przeciąg 3 lat od 
chwili wystąpienia ze spół­
dzielni, czy też wymówienia 
mieszkania. Zdrowy rozwój 
spółdzielczości mieszkaniowej 
może być jednak oparty tylko 
na dostatecznie długim okre­
sie amortyzacji i wysokości o-
procentowania dostosowany do 
możliwości płatniczych ludno­
ści pracującej. Amortyzacja jest 
wówczas wkalkulowana w ko­
morne, a dochód z domów za­
mortyzowanych (o ile nic trze­
ba będzie ich wówczas zamie­
nić na nowe domy, odpowia­
dające ówczesnym potrzebom) 
będzie zużyty dla dobra przy­
szłych pokoleń członków spół­
dzielni. 

Rozdział o sposobie finanso­
wania budownictwa mieszka­
niowego, napisany przez T. 
Garbusińskiego zawiera bardzo 
dobre i treściwe informacje o 
kompetencjach Komitetów Roz­
budowy, zasadach udzielania i 
kontroli kredytów budowlanych 
przez Bank Gospodarstwa Kra­
jowego, wreszcie o konwersji 
krótkoterminowego kredytu bu­
dowlanego na długoterminowy 
kredyt amortyzacyjny. Informa­
cje te są niezbędne dla każde­
go kierownika spółdzielni mie­
szkaniowej czy budowlanej, a 
bardzo pożyteczne dla wszyst­
kich członków spółdzielni. 

Statuty, regulaminy, umowy 
i wzory opracowane są przez 
autorów podręcznika bardzo 
starannie i wykorzystują ist­
niejące u nas wzory większych 
i lepiej prowadzonych insty-
tucyj. 

W statucie spółdzielni mie­
szkaniowej musimy zwrócić u-
wagę na wskazaną już wyżej , 
niesłuszną naszem zdaniem, za­
sadę wielokrotności udziałów. 
Konsekwencją tego przepisu 
jest tendencja zwrotu wszyst­
kiego członkowi przy wystąpie­
niu, zamiast stopniowego two­
rzenia dużych rezerw społecz­
nych, niezbędnych w tego ty-
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p u i n s t y t u c j i s ta le r o s n ą c e j i 
r o z s z e r z a j ą c e j z a k r e s s w e j 
d z i a ł a l n o ś c i . W r e g u l a m i n i e 
w e w n ę t r z n y m s p ó ł d z i e l n i m i e ­
s z k a n i o w e j n i c b e z p i s c z n e m w y ­
daje s i ę ' b r z m i e n i e § 5, nada­
j ą c e p r a w o R a d z i e N a d z o r c z e j 
do' d e c y d o w a n i a o u s t ą p i e n i u 
k o l e j n o ś c i o t r z y m a n i a p r z e z 
jednego c z ł o n k a s p ó ł d z i e l n i na 
r z e c z d rug iego . R e g u l a m i n nie 
u w z g l ę d n i a z u p e ł n i e i n n y c h w a ­
r u n k ó w w u s t a l a n i u p r a w a k o ­
l e j n o ś c i p o z a d a t ą z a p i s a n i a 
s i ę do s p ó ł d z i e l n i . O p r a c o w a ­
nie i . ' u k ł a d r e g u l a m i n u z u ż y t ­
k o w a n i a m i e s z k a ń w s p ó ł d z i e l ­
n i m i e s z k a n i o w e j b a r d z o do­
bry . 

W . s t a tuc i e s p ó ł d z i e l n i bu- , 
d ó w l a n e j zna jdu j emy w a ż n y 
p r z e p i s u n i e m o ż l i w i a j ą c y p r z y ­
w ł a s z c z e n i e ' p l a c u na r z e c z 
c z ł p n k a p r z e d w y b u d o w a n i e m 
domu, co s t a n o w i w y ł ą c z n e z a ­
dan ie s p ó ł d z i e l n i . W p r z e c i w ­

s t a w i e n i u j e d n a k do s t a tu tu 
s p ó ł d z i e l n i m i e s z k a n i o w e j , z a - 1 

w i e r a j ą e e g o ś c i s ł e o k r e ś l e n i e 
p r a w c z ł o n k a do m i e s z k a n i a , 
s ta tu t s p ó ł d z i e l n i b u d o w l a n e j 
z a w i e r a § 7 o c h a r a k t e r z e 
b l a n k i e t o w y m : p r z e n o s i on 
o k r e ś l e n i e s p o s o b u i w a r u n ­
k ó w - d o s t a r c z a n i a m i e s z k a ń i 
d o m ó w do r e g u l a m i n u w e - i 
w n ę l r z n e g o . U w a ż a m , ż e ę c i s ł e 
o k r e ś l e n i e t y c h p r a w jes t w a ż -
n i e j szem d l a c z ł o n k a s p ó ł d z i e l ­
n i b u d o w l a n e j , p o c i ą g a j ą c e g o do . 
w y ż s z y c h . ś w i a d c z e ń f inanso­
w y c h , n iż d l a c z ł o n k a s p ó ł d z i e l - , 
n i m i e s z k a n i o w e j . W - r e g u ł a - ' 
m i n i e w e w n ę t r z n y m zna jduje­
m y tutaj na tomias t s ł u s z n y 
p r z e p i s d o t y c z ą c y o s z c z ę d n e g o 
i s o l i d n e g o w y k o n a n i a d o m ó w 
p r z y z a s t o s o w a n i u z n o r m a l i z o ­
w a n y c h m a t e r j a ł ó w i . k o n s t r u k -

D o b r z e i s z c z e g ó ł o w o o p r a ­
c o w a n o w p o d r ę c z n i k u r e g u l a ­

min . , w y d z i a ł u r e w i z y j n e g o R a ­
dy N a d z o r c z e j , W r e g u l a m i ­
nie W a l n y c h Z g r o m a d z e ń ( jak 
z r e s z t ą i w s ta tuc ie) b r a k 
p r z e p i s ó w o m o ż n o ś c i z a m i a ­
ny b e z p o ś r e d n i e g o u d z i a ł u 
c z ł o n k ó w . p r z e z d e l e g a t ó w . — 
z a g a d n i e n i e w a ż n e s z c z e g ó l n i e j 
d l a d u ż y c h s p ó ł d z i e l n i m ie sz ­
k a n i o w y c h . W r e g u l a m i n i e Z a ­
r z ą d u w y d a j e s i ę p r o b l e m a t y ­
c z n ą w a r t o ś ć t. z w . z a s t ę p c ó w 
c z ł o n k ó w Z a r z ą d u , k t ó r z y po­
w o ł y w a n i do p r a c y d o r y w c z o 
nie. b ę d ą m o g l i z n a t u r y r z e ­
c z y dobrze p e ł n i ć p o w i e r z a n y c h 
i m f u n k c y j k i e r o w n i c z y c h w 
s p ó ł d z i e l n i . 

W r e s z c i e na k o ń c u ' tego po­
ż y t e c z n e g o p o d r ę c z n i k a z n a j d u ­
j emy w z o r y d e k l a r a c j i c z ł o n ­
k o w s k i e j , d e k l a r a c j i m i e s z k a ­
n i o w e j , p r o t o k u ł u o b j ę c i a mie­
s z k a n i a , u m o w y ó b u d o w ę do-
jnu> i p r o t o k u ł u o d b i o r u domu. 

. - . S..T. 

A N K I E T A 
po w y p e ł n i e n i u n a l e ż y w y c i ą ć , z ł o ż y ć i p r z e s ł a ć do R e d a k c j i . 

Z a najbardziej wyczerpu jące i staranne odpowiedzi k tóre , zos taną wykorzy-

ne, Redakcja przyzna nagrody w formie b e z p ł a t n e g o umieszczenia jednorazowego 

ogłoszenia (wielkości /K str.) lub rocznej prenumeraty. 

1. Z jakich wzg lędów wydawnictwo Dom Osiedle Mieszkanie u w a ż a W . Pan 

za pożyteczne? 

2. C z y i co na l eża łoby w niem zmienić? 

a) w uk ładz ie 

b) w charakterze 

c) w t reści redakcyjnej 

d) w wyglądz ie z e w n ę t r z n y m 

3. C z y ma W . Pan zamiar p r e n u m e r o w a ć miesięcznik w r. 1932? 

4. C z y r e f l ek towa łby W P . na r e k l a m ę w mies ięczniku i ile razy w ciągu r. 1932? 
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Z polskiego T-wa Reformy Mieszkaniowej 

Pokaz mieszkaniowy w Sta­
nisławowie. 

W dniu 11 października na­
stąpiło otwarcie pokazu miesz­
kaniowego w Stanisławowie, 
na który P.T.R.M. przygoto­
wało 12 tablic dydaktycznych, 
dotyczący sprawy mieszkanio­
wej oraz tablicę ilustrującą 
znaczenie ruchu budowla­
nego w zwalczaniu bezro­
bocia. Na uroczystość otwar­
cia pokazu P.T.R.M. wys ła ło 
jako swego predstawiciela p. 
inż. arch. Tomaszewskiego, 
który w imieniu Towarzystwa 
złożył inicjatorom pokazu ży­
czenia powodzenia w pracach. 

Pokaz obudził zupełnie zro­
zumiałe zainteresowanie władz 
miejscowych oraz publiczności 
(zwiedziło go około 2.600 
osób). 

Po zamknięciu pokazu w Sta­
nisławowie część eksponatów 

(w tem tablice P.T.R.M.) zo­
stała przewieziona do Lwowa, 
gdzie Miejskie Muzeum Prze­
mysłu Artystycznego zorgani­
zowało pokaz mieszkaniowy. 

Film urbanistyczny 
W dniu 18 października w 

sali kina „Pan 1 - zostai wyświe­
tlony dla tłumnie zgromadzo­
nych członków P.T.R.M. oraz 
wprowadzonych gości film ur­
banistyczny produkcji Atelier 
Svend Noldan „Miasto Jutra". 
Pokaz filmu uzupełniony został 
przez opracowane przez To­
warzystwo obszerne objaśnie­
nia, odczytane przez p. Szczepa­
na Baczyńskiego. 

Po pokazie cały szereg insty-
tucyj naukowych i samorządo­
wych zwrócit się do P.T.R.M. 
z prośbą o dostarczenie im fil­
mu, który chcą demonstrować 
swym członkom, na zjazdach 
i t. p. 

Naskutek tych zgłoszeń 
„Miasto Jutra" było już de­
monstrowane w Warszawskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej na 
Żoliborzu, w Stanisławowie z 
okazji otwarcia pokazu miesz­
kaniowego, przez Magistrat m. 
Łodzi oraz w Muzeum Miej-
skiem Przemysłu Artystyczne­
go we Lwowie. 

*) Dokładne sprawozdanie 
z pokazu mieszk. w Stanisła­
wowie zostanie zamieszczone w 
N-rze 12 D. O. M. 

Delegacja członka P.T.M.R. do 
Sekcji Mieshaniowej T-wa Ily-

gicnicznego. 
Zarząd P.T.R.M. delegował 

jako swych przedstawicieli do 
Sekcji Mieszkaniowej Towa­
rzystwa Iłygienicznego p. M. 
Kaczorowskiego oraz p. inż. 
Szniolisa na miejsce p. J. Strze-
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Ieckiego, który zgłosif swoją 
rezygnację. 

Wystawa Nowoczesnej Kuchni. 

Zarząd P.T.R.M. łącznie ze 
Związkiem Pań Domu po 
szczegółowem rozważeniu mo­
żliwości sprowadzenia wę­
drownej wystawy Nowoczes­
nej Kuchi przyszedł do 
wniosku, że sprawę tę na­
leży narazić odłożyć. Zostanie 

ona sprowadzona wówczas , 
gdy P.T.R.M. będzie organizo­
wać wystawę mieszkaniową — 
i wtedy stanowić będzie je­
den z jej działów. 
Sprowadzenie tablic frankfurc-

kicli do Warszawy. 
P.T.R.M. nawiązało kontakt 

ze Związkiem Słuchaczów Ar­
chitektury, łącznie z którym 
zamierza sprowadzić do War­
szawy tablice frankfurckie 

(„Das Neue Frankfurt") z po­
kazu mieszkaniowego w Stani­
sławowie. 

Nowi członkowie 
Na zebraniu Zarządu w dniu 

4 listopada zostali przyjęci w 
poczet członków P.T.R.M.: 1) 
Syndykat Polskich Hut Żelaz­
nych, Katowice, ul. Lompy 14 
oraz 2) P. Jerzy Nagabczyń-
ski, architekt, Warszawa, Mia­
nowskiego 15 m. 36. 

Z artykułu arch. Luiz Cristino dc. Silva umieszczonego w portugalskim miesięcz­
niku Arquitecture (Nr. 20, Aqt Set° 1931) podajemy monumentalne założenie 
urbanistyczne — przedłużenie Alei Wolności (Avenide de Liberdare) przez 
park Edwarda VII z Lizbonie. Uderza w niem przesada i sztuczność. 
Użytkowość i wygoda zostają poświęcone swoiście pojętej dekoracyjności 
i reprezentacji. A obok rozrzutnego rozszerzania alei, rozmieszczono gęsto 
głębokie bloki mieszkalne otaczające ciasne podwórza {studnie). 
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L e C o r b u s i e r 

KLAWIATURA BARW 

Salubra — to farba olejna, sprze­
dawana w rulonach. 

N a l e ż y s t o s o w a ć S a l u b r ę t. z w . „far­
bę m e c h a n i c z n ą " , by u n i k n ą ć konie­
cznośc i malowania ś c i an i s u f i t ó w po­
t ró jną w a r s t w ą farby w ś r ó d zg ie łku 
w y k a ń c z a n e j budowy. 

Sa lubra w y k a ń c z a n a jest na s i l n y m 
t r w a ł y m , e las tycznym j e d n o c z e ś n i e od­
pornym p o d k ł a d z i e b a r w a m i dclikat-
nemi, c z y s t o ś ć k t ó r y c h z o s t a ł a w y p r ó ­
bowana. 

Sa lubra jest niezmienna i daje s ię 
m y ć . 

Sa lubra dopomaga archi tektom, k t ó ­
rzy są p r z e w a ż n i e zdan i na ł a s k ę ma­
larzy , i u suwa t r u d n o ś c i p rzy wybo­
rze k o l o r ó w i odcieni , z a p e w n i a j ą c 
d z i ę k i idealnej p roporc j i mieszaniny 
oleju i farby, jednol i ty ton malowania . 

O d tej c h w i l i w y b ó r k o l o r ó w i od­
cieni nie b ę d z i e s ię o d b y w a ł podczas 
z g i e ł k u i rwetesu budowy. D z i ę k i 
„o l e jne j farbie w r u l o n a c h " w y b ó r ten 
b ę d z i e pewny i ś c i ś l e zgodny z p r ó b ­
k a m i . 

W naturze k a ż d e g o c z ł o w i e k a leży 
reagowanie na ba rwy . K a ż d y c z ł o w i e k 
szuka tej lub innej harmonj i , g d y ż te­
go potrzebuje jego w e w n ę t r z n a is tota. 
C h o d z i jedynie oto, by k a ż d y m ó g ł 
samego siebie r o z p o z n a ć w barwach . 

Oto p o w ó d zas tosowania „ K l a w i a ­
tury ba rw" . 

Z a w i e r a ona 43 odcienie. M ó g ł b y m 
p r z y j ą ć ich znacznie w i ę c e j . D l a prze­
prowadzenia tej se lekcj i , s t a n ą ł e m na 
gruncie a rchi tek tury , po uprzedniem 
przekonaniu s ię , że moje osobiste upo­
dobania są zgodne z upodobaniami 
p r z e c i ę t n e g o c z ł o w i e k a , k t ó r y od po­
c z ą t k u ś w i a t a , n i e z a l e ż n i e od rasy i 
ku l tu ry , ciąży k u w i e l o b a r w n o ś c i , oka­
zu jąc w ten s p o s ó b r a d o ś ć życ ia . 

D w a z a ł ą c z o n e do k o l e k c j i w z o r y 
p o z w a l a j ą na dokonanie ś c i s ł e g o w y ­
boru, przez w y o d r ę b n i e n i e d w u , albo 
trzech odcieni na d w ó c h rodzajach 
p o d k ł a d ó w . 

„Dla życ ia ludzk iego k o l o r y są 
tak samo n i e z b ę d n e jak ogień 
i w o d a " Fernand Leger. 

P r z e c i w s t a w i a j ą c sobie w z o r y , roz­
k ł a d a s ię jeden k o l o r na d w a odcienie 
zasadnicze. Z b i ó r zawie ra odcienie w y ­
łączn ie archi tektoniczne, w zastosowa­
niu do śc i an o gatunku spec ja lnym: 
są to pask i p r o s t o p a d ł e r ó ż n y c h plansz. 

T o m i s ię wydaje tak w a ż n e , że 
n a d a ł e m k a ż d e m u z tych p o ł ą c z e ń bar­
w n y c h n a z w ę , k t ó r a o k r e ś l a jego ga­
tunek i przeznaczenie: „ p r z e s t r z e ń -
niebo'" , „ a k s a m i t " , „ ś c i a n a " , , ;piasek'. 

T r z y plansze dodatkowe „ p o k r a t k o -
wane" s t a n o w i ą p o ł ą c z e n i a bardziej 
p rzypadkowe . 

T u n ic n a l e ż y s z u k a ć p o r z ą d k u ! 
Znajdz ie s ię tu popros tu i n t e r e s u j ą c e 
zestawienie. 

„ K l a w i a t u r a k o l o r ó w " pobudza oso­
b is tą i n i c j a t y w ę . Zdaje m i s ię , że mo­
że s ię ona s t a ć n a r z ę d z i e m d o k ł a d n e j 
i wydajnej pracy, k t ó r a p o z w o l i na ra­
cjonalne wprowadzen ie do nowoczes­
nych m i e s z k a ń śc i ś l e archi tektonicznej 
po l ichromj i , zgodnej z n a t u r ą i w e w -
n ę t r z n e m i potrzebami k a ż d e g o czło­
w i e k a . 

Le Corbusier. 

Uwaga: D o k o l e k c j i jednobarwnej 
Sa lub ry jest d o ł ą c z o n a serja 
w z o r ó w „ r z u c i k ó w " . T r z e b a 
na to z w r ó c i ć b a c z n ą uwa­
gę , p o n i e w a ż u ż y w a l n o ś ć nie­
k t ó r y c h z tych r z u c i k ó w w y ­
maga j a k n a j w i ę k s z e j ostro­
ż n o ś c i ; są one bowiem prze­
znaczone do w y w o ł a n i a szcze­
g ó l n y c h e f e k t ó w na ś c i a n a c h , 
w miejscach na k t ó r y c h oko 
rzadko spoczywa , t. j . na 
sufi tach, p o d m u r ó w k a c h , 
d r z w i a c h i t. d. Zas tosowa-
wanie tych w z o r ó w na ca­
łych ś c i a n a c h pokoju m o g ł o ­
by p r o w a d z i ć do ogromnego 
z n u ż e n i a w z r o k u , w z o r y „ r z u ­
c i k ó w " są f an taz ją dodatko­
wą , pomocnicze . 
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B I U L E T Y N 
Z W I Ą Z K U R E W I Z Y J N E G O S P Ó Ł D Z I E L N I 
Mieszkaniowych i Budowlano - Mieszkan iowych 

W P O L S C E 

R O K I L I S T O P A D 1 9 3 1 Nr. 1 

Zjednoczenie spółdzielczego ruchu mieszkaniowego 
w Polsce 

N i e z w y k l e szybko r o z w i j a j ą c y s ię po 
wojnie s p ó ł d z i e l c z y ruch mieszkanio­
w y w Polsce , oparty jest na o s z c z ę d ­
n o ś c i a c h rzesz p r a c u j ą c y c h oraz na 
kredytach , p ł y n ą c y c h z f u n d u s z ó w pu­
b l icznych , przeznaczonych na rozbudo­
w ę miast. 

Z k r e d y t ó w przeznaczonych na roz­
b u d o w ę miast przez B a n k Gospodar­
s twa Kra jowego , k t ó r y c h suma do dn. 
30;VI.1931 r. w y n o s i ł a 477.9 m i l j . zł., 
s p ó ł d z i e l n i e mieszkaniowe o t r z y m a ł y 
200.1 mi l j . zł., w k ł a d a j ą c j e d n o c z e ś n i e 
do budowy o k o ł o 90 m i l j . zł . w ł a ­
snych k a p i t a ł ó w , co daje o k o ł o 290 
mi l j . zł., j ako ł ączny kosz t b u d o w l i 
wzn ies ionych po wojnie przez 350 
s p ó ł d z i e l n i , p rzyczem nie bierze s ię w 
r a c h u b ę w a r t o ś c i b u d y n k ó w , będą-
C3'ch w posiadaniu s p ó ł d z i e l n i przed­
wojennych, s i ęga j ące j d z i e s i ą t k ó w m i ­
l j o n ó w z ło tych . 

L i c z b y te w y r a ź n i e d o w o d z ą , j ak 
znaczne o s z c z ę d n o ś c i p r z y c i ą g n ę ł y 
s p ó ł d z i e l n i e mieszkaniowe do budow­
nic twa i j ak p o w a ż n ą r o l ę o d e g r a ł y 
w odbudowie kra ju , p o d n o s z ą c jedno­
cześn i e z a m o ż n o ś ć i zadowolenie 
w a r s t w p r a c u j ą c y c h . 

Pomimo w i e l k i c h k o r z y ś c i gospodar­
czych i społecznych, j ak ie o d d a ł y spó ł ­
dzielnie mieszkaniowe, d z i a ł a l n o ś ć ich 
spo tyka s ię z o s t r ą k r y t y k ą , tak ze 
s trony zainteresowanych c z ł o n k ó w , jak 
i c z y n n i k ó w miarodajnych. 

P r z y c z y n ą tego z j a w i s k a był b rak 
fachowego z w i ą z k u rewizyjnego, jed­
n o c z ą c e g o ca ły s p ó ł d z i e l c z y ruch mie­

szkan iowy . Rozb ic i e tego ruchu w pa­
r u z w i ą z k a c h mieszanych nie d a w a ł o 
i d a ć nie m o g ł o dobrych r e z u l t a t ó w , 
g d y ż sp rawy s p ó ł d z i e l n i mieszkanio­
w y c h s t a n o w i ą z u p e ł n i e o d r ę b n e od 
innych k i e r u n k ó w zagadnienie ruchu 
s p ó ł d z i e l c z e g o . 

B r a k specjalnego z w i ą z k u spó łdz i e l ­
n i mieszkan iowych p o w o d o w a ł po w o j ­
nie u s t e rk i i wady w d z i a ł a l n o ś c i tych 
s p ó ł d z i e l n i przez n ieskoordynowanie 
p o c z y n a ń i p r z y n o s i ł d u ż e szkody spó ł ­
dz ie lczemu r u c h o w i mieszkan iowemu. 

W z r a s t a j ą c y chaos w d z i a ł a l n o ś c i 
s p ó ł d z i e l n i m ie szkan iowych doprowa­
dzi ł do tego, że s p ó ł d z i e l n i e tego typu 
w porozumieniu ze z w i ą z k a m i r ewizy j -
nemi, z r z e s z a j ą c e m i je, p o s t a n o w i ł y 
u t w o r z y ć o d r ę b n y , fachowy z w i ą z e k 
rewizy jny , co z o s t a ł o u rzeczywis tn io ­
ne w dniu 25 czerwca 1931 roku przez 
p o w o ł a n i e do życia Z w i ą z k u R e w i z y j ­
nego S p ó ł d z i e l n i M i e s z k a n i o w y c h i B u -
d o w l a n o - M i c s z k a n i o w y c h w Polsce . 

P r z e d n o w y m Z w i ą z k i e m R e w i z y j ­
nym leży t rudne zadanie scalenia spó ł ­
dzielczego ruchu mieszkaniowego przez 
p o w i ą z a n i e r o z b i e ż n y c h p o g l ą d ó w k t ó ­
re d o t ą d u n i e m o ż l i w i a ł y zjednoczenie 
ca ł ego ruchu. 

Z jednej s t rony w y s t ę p u j ą s p ó ł d z i e l ­
nie mieszkan iowe (t. z w . loka to rsk ie , 
w k t ó r y c h c z ł o n k o w i e są t y l k o uży t ­
k o w n i k a m i m i e s z k a ń ) , m a j ą c za sobą 
p i ę k n ą t r a d y c j ę 30-letniej d z i a ł a l n o ś c i 
w W i e l k o p o l s c e i w s p a n i a ł y dorobek 
W postaci nowoczesnych ko lon i j robo­
tn iczych, j ak „ W a r s z a w s k a S p ó ł d z i e l ­
nia M i e s z k a n i o w a " . B u d u j ą one w spo-
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s ó b c iągły , g d y ż obe jmu ją d u ż e grupy 
c z ł o n k ó w , t w o r z ą c przez to fachowe 
z a r z ą d y , co daje g w a r a n c j ę w ł a ś c i w e ­
go i celowego z a r z ą d z a n i a funduszami 
spó łdz i e ln i , natomiast k a p i t a ł y w ł a s n e 
k a p i t a ł y s p ó ł d z i e l n i g r o m a d z ą s ię po­
w o l i . S p ó ł d z i e l n i e tego typu zaspakaja­
ją w p i e r w s z y m r z ę d z i e potrzeby mie­
szkan iowe grup p racowniczych gorzej 
u p o s a ż o n y c h , m u s z ą za tem z n a l e ś e w y ­
d a t n ą pomoc w kredy tach z fundu­
s z ó w publ icznych , n i sko oprocentowa­
nych i r o z ł o ż o n y c h na d ł u g o l e t n i e s p ł a -

ty, . . . . . . 
Zadan iem Z w i ą z k u b ę d z i e w s p ó ł p r a ­

ca nad w y t w o r z e n i e m odpowiednich 
w a r u n k ó w , u m o ż l i w i a j ą c y c h p e ł n y ro 
z w ó j tego typu s p ó ł d z i e l n i . 

Z drugiej s t rony s p ó ł d z i e l n i e mie-
szkaniowo-budowlane , j a k k o l w i e k da­
ją n a j w i ę c e j p o w o d ó w do k r y t y k i , to 
jednak t rudno p r z e c i w d z i a ł a ć i ch roz­
w o j o w i , g d y ż są one w y r a z e m d ą ż n o ś c i 
rzesz p racowniczych do l o k o w a n i a 
s w y c h o s z c z ę d n o ś c i w formie w k ł a ­
d ó w o s z c z ę d n o ś c i o w y c h w s p ó ł d z i e l ­
ni , d la zdobycia mieszkania czy d o m k u 
na w ł a s n o ś ć . One to z g r o m a d z i ł y tak 
znaczne k a p i t a ł y w ł a s n e s p ó ł d z i e l c z e ­
go ruchu mieszkaniowego. 

S p ó ł d z i e l n i e mieszkan iowo-budowla-
ne, l i czące p r z e w a ż n i e po k i l k u d z i e s i ę ­
c i u c z ł o n k ó w , k o ń c z ą swą d z i a ł a l n o ś ć 
b u d o w l a n ą zazwycza j j u ż po wybudo­
w a n i u jednego domu, w s k u t e k czego 
z a r z ą d y w tych s p ó ł d z i e l n i a c h , dobie­
rane przygodnie , p r a c u j ą bez n a l e ż y ­
tego przygotowania , n a r a ż a j ą c c z ę s t o ­
k r o ć c z ł o n k ó w na p o w a ż n e s traty s w ą 
l e k k o m y ś l n o ś c i ą i b rak iem d o ś w i a d c z e ­
nia w s tosunkach z p r z e d s i ę b i o r c a m i . 
W s k u t e k braku k o n t r o l i s p o ł e c z n e j , ten 
u k ł a d s i l da ł jak najgorsze w y n i k i . 

T o też d ą ż e n i e m Z w i ą z k u b ę d z i e oto­
czyć s p ó ł d z i e l n i e mieszkaniowo-budo-
wlane n a l e ż y t ą op ieką przez w ł a ś c i w ą 
k o n t r o l ę d z i a ł a l n o ś c i s p ó ł d z i e l n i , za­
bezp iecza jącą w k ł a d y c z ł o n k ó w i kre­
dyty publ iczne p rzed w y z y s k i e m , spe­
cjalnie na ten ruch nas tawionych spe­
k u l a n t ó w . 

W da l szym rozwo ju tego typu spó ł ­
dz ie ln i n a l e ż a ł o b y d ą ż y ć do w y t w o ­
rzenia z w i ą z k ó w terenowych spó łdz i e l ­
n i m ieszkan iowo-budowlanych , jedno­
czących k i l k a n a ś c i e s p ó ł d z i e l n i budu­
j ą c y c h s ię w jednej dz ie ln icy , czy w 
jednem m i e ś c i e , ob l iczonych na d łuż ­
szą d z i a ł a l n o ś ć b u d o w l a n ą i p rowadzo­
nych przez s i ły fachowe. 

M i a ł y b y one za zadanie zapewnienie 
z rzeszonym s p ó ł d z i e l n i o m k a p i t a ł u na 
przeprowadzenie w ca łośc i danego 
k o m p l e k s u r o b ó t , n a l e ż y t e rozp lanowa­
nie i p rzygotowanie terenu pod budo­
w ę , oraz k o n t r o l ę nad racjonalnem 
u ż y c i e m f u n d u s z ó w s p ó ł d z i e l n i przez 
projektowanie i b u d o w ę t y l k o najo-
s z c z ę d n i e j s z y c h m i e s z k a ń . 

S p e c j a l n ą t r o s k ą Z w i ą z k u b ę d z i e 
p r z y j ś c i e z r a d ą s p ó ł d z i e l n i o m , k t ó ­
re z a p r z e s t a ł y j u ż c z y n n o ś c i budowla­
nych, lecz p r a g n ą u t r z y m a ć s w ą do­
t y c h c z a s o w ą f o r m ę p r a w n ą . 

J a k k o l w i e k t rudne i rozlegle zadania 
s ta ją przez Z w i ą z k i e m , pracy tej po­
dejmujemy s ię z c a ł y m z a p a ł e m , w 
p r z e ś w i a d c z e n i u , że znajdziemy p e ł n e 
poparcie tak ze s t rony z rzeszonych w 
s p ó ł d z i e l n i a c h mieszkan iowych i mie­
szkan iowo-budowlanych c z ł o n k ó w , jak 
i ze s t rony c z y n n i k ó w miarodajnych. 

J. Gliński 
P o s e ł na Sejm. 

Ukazał się w druku i jest do nabycia w sekretarjacie 

Z W I Ą Z K U R E W I M E G I I S P Ó Ł D Z I E L N I I I E I Z 1 I 1 I I I U I i B U D O W L B H O - M l E S Z K a i f l O W Y C H 
W a r s z a w a , ul. Nowogrodzka 21, (tel. 8.39-66) 

„ P o d r ę c / n i k dla S P Ó Ł D Z I E L N I M I E S Z K A N I O W Y C H " 



Organizacja, program i plan pracy 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni Mieszkaniowych 

i Budo wian o-Mieszkaniowych w Polsce. 

S T A N O R G A N I Z A C Y J N Y 

Statut; Z w i ą z k u Rewizy jnego S p ó ł ­
dz ie ln i M i e s z k a n i o w y c h i Budowlano-
M i e s z k a n i o w y c h w Polsce opracowa­
ny przez Komi t e t Organizacyjny z o s t a ł 
uzgodniony z prezesem R a d y S p ó ł ­
dzielczej i p r z y j ę t y na Organizacyj -
nem Zgromadzen iu za in teresowanych 
s p ó ł d z i e l n i w dniu 25 czerwca 1931 
r o k u . Statut Z w i ą z k u , j ako s towarzy­
szenia, p o s i a d a j ą c y dane zawar te w 
przepisach art. 67 us tawy o spó łdz i e l ­
niach z dn. 29.X.1920 r. z o s t a ł za twier­
dzony i zare jes t rowany w K o m i s a r i a ­
cie R z ą d u m. st. W a r s z a w y dnia 16 
w r z e ś n i a 1931 r. N r . 1500. 

Z j a z d D e l e g a t ó w zrzeszonych spó ł ­
dz ie ln i jest n a j w y ż s z ą w ł a d z ą Z w i ą z ­
k u . Zgodnie z p rzep i sami statutu Z jaz ­
dy D e l e g a t ó w o d b y w a j ą s ię conajmniej 
raz do r o k u . 

R a d ę N a d z o r c z ą Z w i ą z k u , s k ł a d a j ą ­
cą s i ę z 9 członków1 i 3 z a s t ę p c ó w w y ­
biera Z j a z d D e l e g a t ó w . 

Z a r z ą d Z w i ą z k u , s k ł a d a j ą c y s i ę z 3 
c z ł o n k ó w i 2-ch z a s t ę p c ó w mianuje 
R a d a Nadzorcza . Z a r z ą d kieruje bez­
p o ś r e d n i o p racami Z w i ą z k u . 

Fundusze Z w i ą z e k czerpie ze s t a ł y c h 
s k ł a d e k lus t racyjnych , w p ł a c a n y c h co­
rocznie przez zrzeszone s p ó ł d z i e l n i e , 
w w y s o k o ś c i uchwalonej przez Z j a z d 
D e l e g a t ó w . R o k obrachunkowy Z w i ą z ­
k u l i c z y s ię od dn. L V I do 31.III. 

N a d z ó r nad d z i a ł a l n o ś c i ą Z w i ą z k u , 
j ako s towarzyszeniem, n a l e ż y do M i n i ­
s ters twa S p r a w W e w n ę t r z n y c h i R a d y 
S p ó ł d z i e l c z e j . 

Z w i ą z e k w d z i a ł a l n o ś c i swej d ą ż y ć 
b ę d z i e do w s p ó ł p r a c y z ins ty tuc jami 
p a ń s t w o w e m i i s a m o r z ą d o w e m i , a w 
s z c z e g ó l n o ś c i z B a n k i e m Gospoda r s twa 
Kra jowego i K o m i t e t a m i R o z b u d o w y 
miast . 

Celem Związku jest: 
a) jednoczenie spółdzielni mieszkaniowych 

i budowlano-micszkaniowych oraz czu­
wanie nad dostosowaniem działalności 
tychże do wymagań przepisów ustawo­
wych w zakresie budowlanym oraz do­
skonalenie ich organizacji pracy; 

b) rozwój i krzewienia spółdzielczości mie­
szkaniowej wśród najszerszych warstw 
oraz współdziałanie z centralnemi or­
ganizacjami spółdzielni w rozwoju ru­
chu spółdzielczego; 

c) czuwanie nad zachowaniem zasad spół­
dzielczych przez spółdzielnie związko­
we; 

d) zaspakajanie wspólnemi silami potrzeb 
tychże spółdzielni w dziedzinie tere­
nów oraz kredytów budowlanych, jak 
również inicjowanie i prowadzenie ak­
cji, dążącej do usprawnienia i przy­
spieszenia realizacji programów budo­
wlanych spółdzielni zrzeszonych. 

P R O G R A M P R A C Y . 
Zadan iem Z w i ą z k u jest poruszanie 

i r ea l izowanie z a g a d n i e ń d o t y c z ą c y c h 
c a ł o k s z t a ł t u sp raw s p ó ł d z i e l c z e g o ru­
chu mieszkaniowego i budowlano-mie-
szkaniowego. 

W sprawie p o l i t y k i terenowej Zwią ­
zek b ę d z i e us i ln ie d ą ż y ł do tworzenia , 
os iedl i s p ó ł d z i e l c z y c h w o b r ę b i e urzą­
dzonych u l i c miast t. j . t ak ich , k t ó r e 
p o s i a d a j ą konieczne inwestycje miej­
skie , j a k : k a n a l i z a c j ę (w miastach ska­
na l i zowanych) , w o d o c i ą g i i o ś w i e t l e n i e 
e lektryczne. 

Z w i ą z e k dąży ł b ę d z i e us i ln ie do od­
d z i a ł y w a n i a na u s t awodaws two mie­
szkaniowe, budowlane i s p ó ł d z i e l c z e 
d la zabezpieczenia m o ż l i w o ś c i rozwo­
j o w y c h s p ó ł d z i e l c z e m u r u c h o w i mie­
szkan iowemu. 

Z w i ą z e k n a w i ą ż e s t a l ą w s p ó ł p r a c ę 
z ins ty tuc jami i p r z e d s i ę b i o r s t w a m i 
b a d a j ą c e m i naukowe metody organiza­
c j i pracy w budownic twie mieszkanio­
wem, aby w y k o r z y s t a ć je p rak tyczn ie 
d la s p ó ł d z i e l n i . 
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C a l a organizacja Z w i ą z k u dąży do 
u jęc ia w s z y s t k i c h z a g a d n i e ń s p ó ł d z i e l ­
czego ruchu mieszkaniowego i budo-
wlano-mieszkaniowego w o r g a n i c z n ą 
c a ł o ś ć , p o w i ą z a n i a d o ś w i a d c z e ń po­
czynionych przez p o s z c z e g ó l n e s p ó ł 
dzielnie w s p o s ó b racjonalny, celem 
u n i k n i ę c i a da l szych r o z c z a r o w a ń i w y ­
korzys tan ia ich d la z a d a ń s p ó ł d z i e l ­
n i . 

P r z e z ś c i s ł e w s p ó ł d z i a ł a n i e z czyn­
n i k a m i mia roda jnymi w zakresie sp raw 
us tawodawczych , te renowych i kredy­
towych Z w i ą z e k w p ł y n i e na r o z w ó j 
ruchu, co p r z y c z y n i s ię n i e w ą t p l i w i e 
do o ż y w i e n i a życ ia gospodarczego k ra ­
j u i uzyskan ia w niem w ł a ś c i w e g o miej 
sca d la s p ó ł d z i e l c z e j a k c j i mieszkanio­
wej i budowlano-mieszkaniowej . 

Prace Związku p rzy odpowiedniem 
poparc iu przez zainteresowane w nor-
malnem r o z w o j u budownic twa czynni ­
k i miarodajne, oraz w ł a ś c i w e zrozumie­
nie tej sp rawy przez s p ó ł d z i e l n i e wpły­
nąć powinny dodatnio na uporządko­
wanie spraw związanych z działalno­
ścią spółdzielni, a w pierwszym rzę­
dzie na obniżenie kosztu budowy, g d y ż 
u c h r o n i ą s p ó ł d z i e l n i e p rzed w y z y s k i e m 
oraz p o z w o l ą w y k o r z y s t a ć d o ś w i a d ­
czenie c a ł e g o ruchu, t w o r z ą c z e ń je­
dnol i tą , z o r g a n i z o w a n ą c a ł o ś ć . 

Istotny p o ż y t e k z r o z w o j u s p ó ł d z i e l ­
czego ruchu mieszkaniowego s p o ł e ­
c z e ń s t w o os i ągn ie , j e ś l i s p ó ł d z i e l n i e 
b u d o w a ć będą tanio i o s z c z ę d n i e , g d y ż 
t y l k o w ó w c z a s ludz ie pracy będą mo­
g l i o t r z y m a ć w nich wygodny dach 
nad g ł o w ą . D a s i ę to n i e w ą t p l i w i e 
o s i ą g n ą ć p r zy harmonijnej d z i a ł a l n o ­
ści , w m y ś l n i że j podanego planu prac 
Z w i ą z k u . 

P L A N D Z I A Ł A L N O Ś C I 
P r a c ę Z w i ą z k u wykonuje Z a r z ą d 

p rzy pomocy b iura , k t ó r e dz i e l i s ię 
na 3 d z i a ł y . 

W s z e l k i e prace w y k o n y w a n e w po­
n i ż s z y c h d z i a ł a c h , s t a n o w i ą c y c h we­
w n ę t r z n y organizm Z w i ą z k u , są koor­
dynowane w Z a r z ą d z i e , k t ó r e g o regu­
l amin prac za twie rdza R a d a Nadzor ­
cza. 
/ Wydział rewizyjny. 

R e w i z j ę d z i a ł a l n o ś c i s p ó ł d z i e l n i do­
k o n u j ą r ewidenc i Z w i ą z k u , zgodnie z 

przepisami us tawy o s p ó ł d z i e l n i a c h , 
i n s t r u k c j ą R a d y S p ó ł d z i e l c z e j i ins t ru­
kc ją Z w i ą z k u . R e w i z j a ma na celu nie­
ty lko zbadanie s t rony w e w n ę t r z n o - o r -
ganizacyjnej , s tosowania s ię do przepi ­
s ó w p rawa i p rowadzenia przez spó ł ­
dzielnie dostatecznej r a c h u n k o w o ś c i , 
lecz i badanie k o s z t ó w w ł a s n y c h bu­
dowy, a to celem w s k a z a n i a spó łdz i e l ­
n iom w ł a ś c i w e g o u k ł a d a n i a kosz tory­
s ó w w granicach ekonomicznie uzasa­
dnionych. 

R e w i z j e s p ó ł d z i e l n i obe jmują spra­
w y : 

a) techniczno-budowlane; 
b) formalno p rawne i rachunko-

kowe . 
W y d z i a ł r ewizy jny udzie la s p ó ł d z i e l ­

n iom porad i i n s t r u k c j i w m y ś l zasad 
usta lonych w s p ó l n i e z K o m i s j a m i : Or­
gan izacy jną , P r a w n i c z ą oraz z W y ­
d z i a ł e m T e c h n i c z n y m . 
//. Sekretarjat. 

Sekretar ja t obejmuje c a ł o k s z t a ł t we­
w n ę t r z n e j organizacj i Z w i ą z k u , w y k o ­
nuje wsze lk i e prace z d ą ż a j ą c e do uspra­
wnienia d z i a ł a l n o ś c i Z w i ą z k u oraz za­
ł a t w i a w s z e l k i e sp rawy ogó lne zwią­
zane ze s t a t u t o w ą jego dz i a ł a lnośc i ą . 

1. Administracja Związku. 
W s z c z e g ó l n o ś c i do zakresu dz i a ł a l ­

nośc i Sekre tar ja tu n a l e ż y : 
a) ogólne sprawy organizacyjne Związku, 

zjazdy, zebrania, umowy, ubezpieczenia, 
podatki, sprawy sądowe; 

b) układanie budżetu i sprawozdań okre­
sowych, rachunkowość i kontrola wy­
konania budżetu; 

c) przyjmowanie] przechowywanie i roz­
chodowanie gotówki; 

d) całkowita korespondencja zewnętrzna i 
archiwum; 

e) sprawy personalne; 
1) gromadzenie sprawozdań rocznych zrze­

szonych spółdzielni i na ich podstawie 
opracowywanie statystyki spółdzielni. 

2 . Wydawnictwa Związku i propa­
ganda. 

C e l e m n a l e ż y t e g o w s p ó ł d z i a ł a n i a ze 
w s z y s t k i m i czynn ikami zainteresowa-
nemi w rozwo ju spółdzielczego ru­
chu mieszkaniowego i budowlano-mie-
szkaniowego Z w i ą z e k wydaje w ł a s n y 
organ l achowy . W c z a s o p i ś m i e tem po­
mieszczane będą najaktualniejsze za-
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gadnienia, d o t y c z ą c e s p ó ł d z i e l c z e g o bu­
d o w n i c t w a mieszkaniowego, pub l iko­
wane będą w y n i k i d z i a ł a l n o ś c i spó ł ­
dz ie ln i z rzeszonych w Z w i ą z k u , pro­
wadzony b ę d z i e s t a ł y poradnik . C z a ­
sopismo Z w i ą z k u b ę d z i e dla s p ó ł d z i e l n i 
p ismem do og łoszeń , wskazanem w 
przepisach us tawy o s p ó ł d z i e l n i a c h . 
S p ó ł d z i e l n i e o g ł a s z a ć będą w tern cza­
s o p i ś m i e dane d o t y c z ą c e rejestru w 
S ą d z i e i z a c h o d z ą c y c h w n i m zmian, 
bilanse roczne i zawiadomienia o 
W a l n y c h Zgromadzeniach . 

Z w i ą z e k u t r z y m y w a ć b ę d z i e s t a ł y 
kontak t z p r a s ą codz ienną i zawodo­
wą, i n f o r m u j ą c objektywnie s p o ł e c z e ń ­
s two o stanie s p ó ł d z i e l c z e g o ruchu 
mieszkaniowego. 

Opracowywane b ę d ą w s z e l k i e ma­
t e r j a ł y zebrane przez Z w i ą z e k , a na­
d a j ą c e s ię do pub l ikac j i . 

Z w i ą z e k w y d a w a ć b ę d z i e prace po­
ś w i ę c o n e sp rawom s p ó ł d z i e l c z e g o bu­
d o w n i c t w a mieszkaniowego, a w szcze­
gó lnośc i w z o r o w e p o d r ę c z n i k i , u ł a t w i a ­
j ą c e p r a c ę s p ó ł d z i e l n i o m . 

Organizowane będą przez Z w i ą z e k 
odczyty i pokazy d o t y c z ą c e spó łdz i e l ­
czośc i mieeszkaniowej . 

111. Wydział Techniczny. 
Prace ogó lne i lustracyjne z w i ą z a ­

ne z t e c h n i k ą b u d o w l a n ą w y k o n u j ą fa­
chowcy z r e g u ł y i n ż y n i e r o w i e i archi­
tekc i . 

P race te dzie lą s ię na : 
1. b i eżące i 
2. o g ó l n o - p r z y g o t o w a w c z e . 
D o zakresu prac b i eżących za l i cza 

s ię . 
a) prowadzenie poradni technicznej dla 

spółdzielni, udzielającej wskazówek: 
przy wyborze terenu budowlanego, przy 
opracowaniu programu dla projektu i 
kosztorysu, przy wyborze architekta i 

. systemu prowadzenia gospodarki na bu­
dowie; 

b) kontrola budów i składanie biuletynów; 
c) przeprowadzanie oceny nieruchomości i 

poszczególnych mieszkań; 
d) arbitraże techniczno-budowlane. 
D o zakresu prac o g ó l n y c h , przygo­

towawczych n a l e ż ą : 
a) studja i prace nad stroną technicz­

ną spółdzielczego ruchu budowlanego 
(rozgraniczenie funkcji zarządu, człon­
ków, architekta i przedsiębiorcy, racjo­

nalizacja budownictwa spółdzielczego, 
ujednostajnienie norm obliczeniowych; 
ustalenie wytycznych do wzorów u-
mówi i t. p.); , 

b) opinjc techniczne oparte na wynikach 
lustracyj; 

c) ewidencja cen materjałów i robocizny; 
d) rejestracja firm nie wywiązujących się 

solidnie z powierzonych im prac budow­
lanych ; 

c) rejestracja architektów, których pra­
ca w spółdzielniach okazała się szkod­
liwa. 

O p r ó c z d z i a ł a l n o ś c i prowadzonej 
przez s t a ł y personel na terenie Z w i ą z ­
k u p r a c u j ą dwie K o m i s j e : Organiza­
cyjna i P r a w n i c z a , z ł o ż o n a z przed­
s t awic i e l i w ł a d z Z w i ą z k u , przedsta­
w i c i e l i s p ó ł d z i e l n i z rzeszonych oraz 
zaproszonych f a c h o w c ó w , k t ó r e opra­
c o w u j ą pods tawowe zasady rozwo ju 
s p ó ł d z i e l c z e g o budownic twa mieszka­
niowego oraz r o z s t r z y g a j ą p o w a ż n i e j ­
sze zagadnienia, z g ł a s z a n e przez spó ł ­
dzielnie . K o m i s j e te p o w o ł y w a n e są 
przez w ł a d z e Z w i ą z k u . 

1. Komisja Organizacyjna. 
Prace K o m i s j i Organizacyjnej mają 

za zadanie : 

a) opracowywanie tematów' w sprawach 
ogólnych, związanych z organizacją i 
administracją spółdzielni; 

1>) ustalanie wytycznych do opracowywa­
nia racjonalnych planów finansowych 
dla spółdzielni; 

c) ustalanie wzorów rachunkowości dla 
spółdzielni; 

d) ustalanie wytycznych do analizy bilan­
sów spółdzielni; 

e) ustalanie wytycznych do analizy budże­
tów spółdzielni; 

1) ustalanie wytycznych do gospodarki, po­
zwalającej obniżyć w spółdzielniach ko­
szty administracyjne i handlowe. 

2. Komisja Prawnicza. 
Prace K o m i s j i P r a w n i c z e j mają na 

ce lu : 
a) opracowywanie: wzorowych statutów, 

regulaminów mieszkaniowych, przepi­
sów korzystania z mieszkań w domach 
spółdzielni, ramowych umów i t. p.; 

b) , opracowywanie projektów i zmian usta­
wodawstwa spółdzielczego, dotyczącego 
budownictwa mieszkaniowego; 

c) arbitraże. 
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Z d z i a ł a l n o ś c i Z w i ą z k u 
W dniu 25 czerwca r. b. od­

było się Zebranie Organizacyj­
ne Związku Rewizyjnego Spół­
dzielni Mieszkaniowych i Bu­
dowlano - Mieszkaniowych w 
Polsce. Zgromadzeni delegaci 
spółdzielni, po szczegółowej 
dyskusji, wprowadzili szereg 
drobnych zmian do projektu, 
przedstawionego przez Komi­
tet Organizacyjny Związku, sta­
tutu. 

Następnie powołano Radę 
Nadzorczą Związku, w której 
skład weszli p.p. Jan Alejski, 
Ludwik Berbecki, Stanisław 
Dippel, Józef Gliński, Edmund 
Łukasiewicz, Wacław Pawłow­
ski, Jan Ruckgaber, Stefan Śli­
wiński i Jan Sobolewski. 

Pozatem Zebranie uchwaliło 
budżet na czas od 1 lipca r. b. 
do 31 marca 1932 r. i ustaliło 
wysokość składki od spółdziel­
ni związkowych. 

Po omówieniu programu prac 
Związku, Zebranie zaleciło jego 
władzom zwołanie w końcu 
roku bieżącego do Warszawy 
zjazdu spółdzielni w większym 
zakresie dla omówienia dal­
szego planu prac Związku i 
d o k o n a n i a uzupełniających 
względnie nowych wyborów do 
Rady Nadzorczej. 

W dniu 2 lipca r. b. odbyło 
się pierwsze posiedzenie Rady 
Nadzorczej, na którem wybra­
no prezydjum w osobach: p. 
Józel Gliński — prezes; p. Jan 
Alejski — wiceprezes; p. Sta­
nisław Dippel — sekretarz. Po­
nadto Rada powołała Zarząd 
Związku w osobach: p.p. Ksa-
werego Pomijalskiego i Anto­
niego Gandeckiego, oraz przy­
jęła plan działań na najbliższy 
okres. 

Zarząd Związku rozpoczął 
działalność niezwłocznie. Prze­
dewszystkiem Zarząd rozpoczął 
pertraktacje z istniejącemi zwią­
zkami rewizyjnemi spółdzielni, 
zrzeszającemi dotychczas spół­
dzielnie mieszkaniowe i budow-
lano-mieszkaniowe. Celem tych 
pertraktacyj było zjednoczenie 
spółdzielczego ruchu mieszka­
niowego. Pertraktacje te były 
o tyle ułatwione, że wymienio­
ne związki oddawna są ży­
czliwie ustosunkowane do spra­
wy powstania odrębnego związ­

ku spółdzielni mieszkaniowych. 
W pierwszym rzędzie Związek 
Spółdzielni Spożywców Rzeczy­
pospolitej Polskiej zawarł ze 
Związkiem naszym umowę, prze 
kazując mu aparat lustracyjny 
swojego Instruktorjatu Miesz­
kaniowego oraz wykonywanie 
lustracyj spółdzielni mieszka­
niowych i budowlano-mieszka-
niowych, zrzeszonych w Instru-
ktorjacie i stałą opiekę nad 
niemi. Również ze związkami, 
wchodzącem w skład „Unji" 
i ze Związkiem Spółdzielni 
Wojskowych, zrzeszającym tak­
że spółdzielnie tego typu, pro­
wadzone są pertraktacje w 
sprawie skoordynowania spół­
dzielczego ruchu mieszkanio­
wego. W chwili obecnej Zwią­
zek nasz obejmuje swoją dzia­
łalnością 80 spółdzielni. 

Zarząd Związku opracował 
szczegółowy program i plan 
prac, podany w biuletynie na 
innem miejscu. Pozatem opra­
cowano regulaminy dla Zarzą­
du i Rady Nadzorczej. Tak 
program i plan prac, jak i re­
gulaminy zostały przyjęte na 
posiedzeniu Rady Związku w 
dniu 16 paźdz. r. b. 

Aparat wykonawczy Związ­
ku jest całkowicie zorganizo­

wany. Biuro Związku pracuje 
normalnie, udzielając informa-
cyj ustnie lub drogą korespon­
dencji. 

Sekretarjat i Wydział Rewi­
zyjny czynne są codziennie 
oprócz niedziel i świąt od 
godz. 9 do 14 i od godz. 18 
do 20; w soboty zaś od godz. 
9 do 14. Wydział Techniczny 
udziela porad w biurze Związ­
ku w środy od godz. 18 do 19. 
Biuro mieści się w Warszawie, 
przy ul. Nowogrodzkiej 21—I p. 
tel. 8, 39-66. 

Od chwili powstania Związ­
ku dokonano 19 lustracyj spół­
dzielni. Ciężka sytuacja finan­
sowa większości spółdzielni, 
spowodowana obecną konjun-
kturą gospodarczą, wymaga 
szczególnie intensywnej dzia­
łalności Związku pod wzglę­
dem instrukcyjno-rewizyjnym. 
Jest rzeczą niewątpliwą, że 
utrzymanie ładu i porządku w 
spółdzielniach, wzmoże zaufa­
nie członków i dążenie do 
współdziałania i pomocy, jak 

również zaufanie do spółdziel­
ni u czynników zewnętrznych. 
To ostatnie zależne jest bo­
wiem w znacznej mierze od 
dobrych stosunków wewnętrz­
nych w spółdzielniach. Z tych 
względów Związek kładzie du­
ży nacisk na ułożenie tych sto­
sunków w spółdzielniach i do­
prowadzenie spraw tych przez 
swoją pracę instruktorsko-re-
wizyjną do należytego stanu. 

W chwili obecnej spółdziel­
czość mieszkaniowa zwalcza o-
gromne trudności, polegające w 
pierwszym rzędzie na braku ka­
pitałów, potrzebnych do wy­
kończenia zaczętych budowli. 
Na życzenie szeregu zaintere­
sowanych spółdzielni, Związek 
bada konkretne możliwości u-
zyskania nowych żródel finan­
sowych na spółdzielcze budow­
nictwo mieszkaniowe. 

P R Z E D Ł U Ż E N I E O K R E S U 

A M O R T Y Z A C Y J N E G O 

P O Ż Y C Z E K . 

Do największych trosk spół­
dzielni zaliczyć należy krótki 
okres amortyzacyjny pożyczek, 
udzielanych spółdzielniom z 
Państwowego Funduszu Bu­
dowlanego i wysokość stopy 
procentowej od tych pożyczek. 
W myśl bowiem odnośnych 
przepisów, okres amortyzacyj­
ny tych pożyczek nie może 
przekraczać 25 lat, przy opro­
centowaniu w wysokości 4% 
rocznie. Oprocentowanie zatem, 
łącznie z ratą kapitałową sta­
nowi około 7°/o przy najdłuż­
szym okresie amortyzacji do 25 
lat. W najcięższych warunkach 
znajdują się spółdzielnie, któ 
re wybudowały swoje osiedla 
w latach od 1927 do 1929, był 
to bowiem okres wysokich cen 
budulca i robocizny. Wadliwa 
polityka zarządów miejskich 
stosowana do spółdzielni, bu­
dujących swoje osiedla na pe-
rylerjach miasta i brak wszel­
kich urządzeń, pogarszały jesz­
cze sprawę. Doprowadziło to 
do znacznego podniesienia ko­
sztu budowy tych domów i 

30 



nadmie rnego o b c i ą ż e n i a c z ł o n ­
k ó w r a t a m i a m o r t y z a c y j n e m i i 
p r o c e n t a m i , d o c h o d z ą c e g o do 
50 i w i ę c e j z ł o t y c h m i e s i ę c z n i e 
o d i z b y . W z w i ą z k u z o b n i ż e ­
n i em w y n a g r o d z e ń u r z ę d n i c z y c h 
i p r a c o w n i c z y c h w os ta tn ich 
m i e s i ą c a c h , z m n i e j s z y ł y s i ę 
j eszcze m o ż l i w o ś c i p ł a t n i c z e 
c z ł o n k ó w , i z a r z ą d y s p ó ł d z i e l n i , 
m a j ą c z j edne j s t rony t e rmino­
w e z o b o w i ą z a n i a w s t o s u n k u 
do B a n k u G o s p o d a r s t w a K r a ­
j o w e g o , z d rug ie j zmnie j szone 
w p ł a t y na w k ł a d y m i e s z k a n i o ­
w e i k o s z t y eksp loa t acy jne , 
z n a l a z ł y s i ę w s y t u a c j i k a t a ­
s t ro fa lne j . \ Y y k o r z y s t a n i e p r a ­
w a e k s m i s j i , b e z w z g l ę d n i e s to­
sowane do c z ł o n k ó w , do tych ­
czas w y p ł a c a l n y c h i l o j a l n y c h , 
p r z y c z y n i ł o b y s i ę do z r u j n o w a ­
n ia i c h , co p o c i ą g n ę ł o b y z a so­
bą p o w a ż n e n a s t ę p s t w a spo­
ł e c z n e i r ó w n o c z e ś n i e n ie z a ­
b e z p i e c z a ł o b y i n t e r e s ó w p a ń ­
s t w a . 

Z u w a g i na p o w y ż e j o p i s a n ą 
p o w a ż n ą s y t u a c j ę Z w i ą z e k nasz 
z w r ó c i t s i ę do M i n i s t e r s t w a 
S k a r b u z m e m o r j ą ł e m , p r o s z ą c : 

1. o r o z p a t r z e n i e i z d e c y d o ­
w a n i e k w e s t j i r o z ł o ż e n i a ra t k a ­

p i t a ł o w y c h ( a m o r t y z a c y j n y c h ) 
o d p o ż y c z e k u d z i e l a n y c h z P a ń ­
s t w o w e g o F u n d u s z u B u d o w l a ­
nego na l a t 50; 

2. o o b n i ż e n i e s k a l i p rocen ­
towe j t y c h ż e p o ż y c z e k do w y ­
s o k o ś c i 2o/o w s t o s u n k u r o c z ­
n y m . 

D z i ś z a k o m u n i k o w a ć już. mo­
ż e m y ż e s t a r a n i a nasze o p rze ­
d ł u ż e n i e o k r e s u amor tyzacy jne ­
go p o ż y c z e k u d z i e l a n y c h z P a ń ­
s t w o w e g o F u n d u s z u B u d o w l a ­
nego, c z ę ś c i o w o u w i e ń c z o n e zo­
s t a ł y p o m y ś l n y m s k u t k i e m . 

M i n i s t e r s t w o S k a r b u d e c y d u ­
je s i ę k r ó t k o t e r m i n o w e p o ż y c z ­
k i b u d o w l a n e , u d z i e l a n e z P a ń ­
s t w o w e g o F u n d u s z u B u d o w l a ­
nego, k o n w e r t o w a ć w l i s t a c h 
z a s t a w n y c h B a n k u G o s p o d a r ­
s t w a K r a j o w e g o do w y s o k o ś c i 
50"/o s z a c u n k u b u d o w l i p r z y o-
k r e s i e a m o r t y z a c j i 36 la t , — 
do tychczas s t o s o w a n y b y ł p-
k r e s 25 - l e t n i . D a l s z y k r e d y t 
do w y s o k o ś c i 80°/o s z a c u n k u 
w z n i e s i o n y c h b u d o w l i , b ę d z i e 
u d z i e l a n y w o b l i g a c j a c h tego 
Banku p r z y ok re s i e a m o r t y z a ­
c j i 25 la t , — do tychczas s to­
s o w a n y b y i o k r e s 15 l e t n i . 
B a n k G o s p o d a r s t w a K r a j o w e ­
go, w w y p a d k a c h z a s ł u g u j ą c y c h 

na u w z g l ę d n i e n i e , b ę d z i e m ó g ł 
p o ż y c z k i , s k o n w e r t o w a n e j u ż 
na o k r e s y k r ó t s z e , z a m i e n i ć na 
p o ż y c z k i , p o s i a d a j ą c e m a k s y ­
ma lne o k r e s y u m o r z e n i a . 

W z w i ą z k u z p o w y ż s z e m , 
§ 16 r o z p o r z ą d z e n i a M i n i s t r a 
S k a r b u z dn . 3 l i s t o p a d a 1927 
r. , w y d a n e g o w s p r a w i e w y k o ­
n a n i a r o z p o r z ą d z e n i a P r e z y ­
denta R z e c z y p o s p o l i t e j z dn . 
22 k w i e t n i a 1927 r . o r o z b u d o ­
w i e mias t , u l egn ie z m i a n o m . 

O p r o c e n t o w a n i e t y c h p o ż y ­
czek pozosta je n a d a l bez z m i a ­
ny t. j . 6 o/o w s t o s u n k u r o c z ­
n y m p r z e d k o n w e r s j ą i 4o/o 
w t y m ż e s t o s u n k u po s k o n w e r -
t o w a n i u na p o ż y c z k i d ł u g o t e r ­
m i n o w e . D o tego d o c h o d z i 
j e szcze ł/a o/o od k a ż d o c z e s n e j 
r e sz ty k a p i t a ł u na r z e c z B a n ­
k u z a c z y n n o ś c i m a n i p u l a c y j n e . 

P o w y ż s z a d e c y z j a M i n i s t e r ­
s t w a S k a r b u m a p o w a ż n e zna ­
czenie d l a t y c h s p ó ł d z i e l n i , 
k t ó r y c h c z ł o n k o w i e j a k j u ż 
wspominaliśmy w y ż e j , p o s i a d a ­
j ą og ran iczone m o ż l i w o ś c i p ł a t ­
n icze . P r z e d ł u ż e n i e o k r e s u a-
m o r t y z a c j i p o ż y c z e k do la t 36, 
z m n i e j s z y p ó ł r o c z n e r a ty amor ­
tyzacy jne z p r o c e n t a m i o ca . 
20o/o. 

Przeciw spekulacji mieszkaniami w spółdzielniach 

P r e z y d i u m R a d y M i n i s t r ó w w y d a ł o 
o k ó l n i k p r z e s t r z e g a j ą c y u r z ę d n i k ó w 
p a ń s t w o w y c h przed handlem mieszka­
n iami , budowanemi przy pomocy ś r o d ­
k ó w uzyskanych z ł u n d u s z ó w p a ń s t w o ­
w y c h i przynależnością, w celach 
spekulacyjnych, j e d n o c z e ś n i e do k i l k u 
s p ó ł d z i e l n i mieszkan iowych , opartych 
na kredytach p a ń s t w o w y c h . 

W s z e l k i e tego rodzaju n a d u ż y c i a , 
z m i e r z a j ą c e do os i ągn ięc i a osobis tych 
z y s k ó w , przez niesumienne w y k o r z y ­
stanie, a tem samem spaczenie a k c j i 
r z ą d o w e j z m i e r z a j ą c e j w k i e r u n k u po­
pierania s p ó ł d z i e l c z e g o ruchu budowla­
nego, będą t rak towane j ako p o s t ę p o ­
wanie nieetyczne. 

U r z ę d n i c y , k t ó r z y nie z a s t o s u j ą s ię 

do z a r z ą d z e n i a P r ezyd jum R a d y M i ­
n i s t r ó w , b ę d ą p o c i ą g a n i do odpowie­
dz i a lnośc i d\ scypl inarnej . Z a r z ą d z e n i e 
powyższe powinno s t a ć s ię p i e r w s z y m 
k r o k i e m do oczyszczenia s p ó ł d z i e l ­
czego ruchu mieszkaniowego od spe­
k u l a n t ó w , ż e r u j ą c y c h na funduszach 
pub l icznych , przeznaczonych na z ła ­
godzenie g ł o d u mieszkaniowego. 

Z a r z ą d y s p ó ł d z i e l n i , i dąc za p r z y k ł a ­
dem c z y n n i k ó w r z ą d o w y c h , powinny 
p r z e c i w d z i a ł a ć h a n d l o w i mieszkan iami 
w s p ó ł d z i e l n i a c h , przez odpowiednie 
zastrzeżenia w regulaminach i s taran­
ny d o b ó r c z ł o n k ó w , powinny w y j ś ć na 
spotkanie rozumnych k r o k ó w R z ą d u 
i w a k c j i tej w y k a z a ć c a ł k o w i t ą w s p ó ł ­
p r a c ę . 
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P O R A D N I K 

. Każda spółdzielnia obowią­
zana jest stosować się do ogól­
nych przepisów prawa oraz do 
przepisów zawartych w ich 
statutach ' i ustawie o spół­
dzielniach. Pozatem życie spół­
dzielni wysuwa szereg zagad­
nień, które zmuszone są one 
rozwiązywać. Niektóre z tych 
zagadnień zostały już celowo i 
praktycznie rozwiązane z po­
żytkiem dla spółdzielni. Zwią­
zek nasz będzie stale badał te 
zagadnienia i podawał wyniki 
tych badań w tym dziale biu­
letynu ,który stanie się w ten 
sposób stałym informatorem 
dla działaczy na niwie spół­
dzielczości mieszkaniowej. 

KONTROLA KOSZTORYSÓW 

Większość spółdzielni reali­
zuje swoje programy budowla­
ne za pośrednictwem przed­
siębiorców, na warunkach u-
stalonych w umowach i koszto­
rysach, stanowiących integralną 
część tychże. W umowach tych 
zastrzeżone jest zazwyczaj, że 
w razie zwyżki lub zniżki cen 
rynkowych na materjały albo 
też robociznę powyżej 5% od 
cen wymienionych w koszto­
rysach, wynikłe wskutek tego 
różnice uwzględniane będą w 
rachunkach za wykonaną bu­
dowę. 

W ostatnich kilku latach w 
budownictwie panowała kon-
junktura zwyżkowa, co spo­
wodowało podniesienie się koszj 

tów budowy ponad sumy pre­
liminowane w kosztorysach. 
Wywoływało to szereg niepo­
rozumień pomiędzy członkami 
a zarządami spółdzielni, gdyż 
członkowie nie chcieli lub też 
nie mogli pokrywać różnic, 
powstałych wskutek zwiększo­
nych kosztów budowy. Obec­
nie wytworzyła się sytuacja 
wręcz przeciwna, gdyż panuje 
konjunktura zniżkowa, co po­
winny wykorzystać zarządy 
spółdzielni dla obniżenia kosz­
tów budowy. 

W związku z tem zalecamy 
zarządom spółdzielni przejrze­
nie kosztorysów i obniżenie 
cen, podanych w nich, do po­
ziomu obecnych cen rynko­
wych. 

W A L N E ZGROMADZENIA. 

Czynnikiem ładu i porząd­
ku w każdej spółdzielni jest 
należyte funkcjonowanie jej 
organów, a więc: Walnego 
Zgromadzenia, Rady Nadzor­
czej i Zarządu. Od harmonij­
nego współdziałania tych or­
ganów należy normalny roz­
wój spółdzielni. Przedewszyst-
kiem omówimy zadania ciążące 
na Walnych Zgromadzeniach. 

W myśl przepisów art. 47 
ustawy o spółdzielniach Walne 
Zgromadzenie członków spół­
dzielni należy zwołać przynaj­
mniej raz do roku, w termi­
nie oznaczonym w statucie, 
najpóźniej jednak w 6 miesię­
cy po upływie roku obrachun­
kowego. W spółdzielniach za-
zwyczai rok obrachunkowy 
wiąże się z rokiem kalenda­
rzowym, sprawozdawcze walne 
zgromadzenia powinny były za­
tem odbyć się najpóźniej do 
dnia 30 czerwca danego ro­
ku. Według danych, posiada­
nych przez nasz Związek, nie­
które spółdzielnie nie odbyły 
dotychczas sprawozdawczych 
walnych zgromadzeń, wbrew 
wyraźnym przepisom wymie-
nego powyżej artykułu usta­
wy, i statutu. 

Art. 46 ustawy o spółdziel­
niach oraz statuty spółdzielni 
ustalają, że do wyłącznej kom­
petencji walnych zgromadzeń 
członków, jako organów u-
chwałodawczych, należy mię­
dzy innemi: zatwierdzanie bi­
lansów i sprawozdań rocznych 
budżetów, oraz planów dzia­
łań; oznaczanie najwyższej su­
my zobowiązań, jakie spół­
dzielnia może zaciągać, wybór 
i odwołanie członków Rady 
Nadzorczej. Sprawy te, będą­
ce atrybucją walnych zgroma­
dzeń członków, zmuszają wła­
dze każdej spółdzielni do bez­
względnego zachowania statu­
towego terminu zwołania wal­
nych zgromadzeń. Opieszałość 
przy zwołaniu walnych zgro­
madzeń członków, wywołuje 
niepokoi wśród członków, ko­
mentarze i t. p., co nadzwy­

czaj źle oddzialywuje na tok 
spraw spółdzielni, nie mówiąc 
już o tem, że ustawa o spół­
dzielniach zaopatruje przepisy 
o zwołaniu walnych zgroma­
dzeń członków sankcjami, w 
postaci kar porządkowych (art. 
110 ustawy). Po przekroczeniu 
terminu prekluzyjnego, wska­
zanego w statucie do zwołania 
Walnego Zgromadzenia człon­
ków, władze spółdzielni nie po­
siadają faktycznie prawa do 
zarządzania jej sprawami, nie 
wiedzą bowiem, czy ogół 
członków obdarza ich nadal za­
ufaniem. 

Często zdarzają się wypadki, 
że członkowie spółdzielni do­
magają się zwołania nadzwy­
czajnych walnych zgromadzeń, 
w myśl przepisów art. 47 li­
sta wy o spółdzielniach, wła­
dze natomiast spółdzielni nie 
zawsze czynią zadość żąda­
niom członków. W większości 
wypadków, tego rodzaju po­
stępowanie władz spółdzielni, 
wywołuje rozbicie spoistości 
wewnętrznej. Opierając się na 
praktyce dotychczasowej, 
stwierdzić należy, że nadzwy­
czajne walne zgromadzenia, 
zwoływane na życzenie człon­
ków z motywów istotnie po­
ważnych, przynoszą dla spraw 
spółdzielni niewątpliwy poży­
tek. 

Do spraw powyższych po­
wrócimy jeszcze w następnych 
biuletynach, podkreślamy tyl­
ko, że częstsze zwoływanie 
walnych zgromadzeń, niż raz 
do roku, nietylko nie przynosi 
spółdzielni szkody, lecz oddzia­
ływa dodatnio na jej sprawy. 

RADA NADZORCZA. 

Rada Nadzorcza, w myśl 
przepisów ustawy, jest orga­
nem kontrolującym działalność 
Zarządu. Jest ona organem, 
pracującym kolegjalnie, składa 
się bowiem przynajmniej z 3-cli 
członków. 

Należyte funkcjonowanie 
spółdzielni zależy w znacz­
nym stopniu od dobrej orga­
nizacji jej kontroli wewnętrz­
nej, gdyż praktyka wykazała, 
że kontrola wykonywana przez 
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rewidentów związkowych lub 
Rady Spółdzielczej nie jest 
nigdy w stanie jej zastąpić. 
Jak wielką wagę przypisuje u-
stawa o spółdzielniach prawi­
dłowemu funkcjonowaniu Rady 
Nadzorczej, świadczy przepis 
art. 113 p. 2, który nakłada 
na członków zarządów lub li­
kwidatorów winnych tego, żc 
spółdzielnia była przez trzy 
miesiące pozbawiona zdolnej do 
działalności Rady Nadzorczej, 
surowe kary. 

Rada Nadzorcza powinna 
czuwać nad tem, aby interesy 
członków spółdzielni nie były 
narażone przez gospodarkę Za­
rządu na szwank. W szczegól­
ności Rada powołana jest do 
badania: czy Zarząd stosuje 
się do ograniczeń, nałożonych 
nań statutem i ustawą o spół­
dzielniach; czy plany finanso­
we spółdzielni i jej budżety 
przedstawiane do zatwierdze­
nia walnym zgromadzeniom, są 
racjonalne i jak są później 

wykonywane; czy wydatki czy­
nione są celowo; czy rachun­
kowość jest prowadzona pra­
widłowo; czy słusznie i spra­
wiedliwie rozkładany jest na 
członków spółdzielni wkład 
własny w budowę i ciężary z 
tytułu ogólnych kosztów eks­
ploatacyjnych zamieszkałych 
domów; czy wszyscy człon­
kowie uiszczają we właściwych 
terminach swoje zobowiązania 
wobec spółdzielni. 

Działalność Rady Nadzorczej, 
jako organu kontrolującego nie 
powinna wkraczać w kompe­
tencje Zarządu, będącego w 
spółdzielni organem wykonaw­
czym. Najracjonalniej jest, jeśli 
prace Rady Nadzorczej opie­
rają się na regulaminie, za­
twierdzonym przez Walne Zgro­
madzenie. 

ZARZĄD. 
Zarząd (dyrekcja) jest w 

spółdzielni organem wykonaw­
czym, reprezentacyjnym i ad­

ministracyjnym. Do niego na­
leży prowadzenie całei gospo­
darki spółdzielni. 

Zarząd ponosi całkowitą od­
powiedzialność, za wyniki prac 
dokonanych przez siebie, jak 
również przez wszystkich pra­
cowników spółdzielni. Należy­
te zorganizowanie całej gospo­
darki spółdzielni i jej pro­
gramu budowlanego, zawarcie 
korzystnych umów i dopilno­
wanie budowy oraz racjonalnej 
administracji po wykonaniu bu­
dowy zależy od właściwei i 
sprężyste i działalności Zarzą­
du. 

Najszkodliwszem zjawiskiem 
w spółdzielniach jest nienale­
żyty dobór zarządów, który 
powoduje w konsekwencji brak 
poparcia prac Zarządu przez 
ogół członków. 

Do spraw, związanych z 
działalnością zarządów i po­
wstających w niej wad i uste­
rek, powrócimy w następnych 
numerach biuletynu. 

O G Ł O S Z E N I A 
S p ó ł d z i e l n i a Mieszkanio­
w a C z ł o n k ó w Stowarzy­
szenia U r z ę d n i k ó w P a ń ­

s twowych z odp . u d z . 
w Warszawie 

Bilans na dzień 31 grudnia 
1930 roku. 

Slan czynne: 
1. Gotówka w kasie zl. 1.395.02; 
— 2. Banki zl. 126.136,43; — 3. 
Weksle w portfelu zl. 319.630, 
— 4. Ruchomości zł. 2.792.20 -
5. Dłużnicy zł. 7.958.55; — 6. 
Udziały własne zl. 754,24; — 7. 
Sumy przechodnie zl. 1.800,75; 
—8.'Koszty bud. zł. 204,992,55; 
- 9 . Dostawcy zł. 4.519.96; -
Razem: stan czynny: zl. 
669.979,70 gr. 

Stan bierny: 
1. Fundusz Udziałowy zl. 
39.605;—2. Fundusz Społeczny 
zl. 2.800; — 3. Fundusz Mie­
szkaniowy zl. 546.815;—4. Fun­
dusz amortyzac. zl. 279.22; —5. 
— 6. Dostawcy zl. 24.623.43; 
— 7. Wierzyciele zl. 30.832.05; 
•— 8. Sumy przechodnie zł. 
125; — Razem stan bierny 
zŁ 669.979,70 gr. 

S p ó ł d z i e l n i a Mieszkanio­
w a ,, Os ied le D z i e n n i k a r ­

skie" z odp. udz . 
w W a r s z a w i e 

Bilans na dzień 1 lipca 
1931 roku. 

Slan czynny.' 
1. Kasa zł. 7.285,55; — 2. Ban­
ki zł. 961.16; — 3. Weksle zł. 
34.010,16; — 4. Budowa zł. 
3.614.101,12; — 5. Dostawcy zl 
80 974,28; 6. Różni zl. 
2.651,64; — 7. Koszty handlo­
we zł. 85.577,86; — 8. Procen­
ty i prowizje zł. 630.359,74;-
9. Eksploatacja domu zbiorowe­
go zł. 16.042,44; — Razem stan 
czynny zl. 4.479.943,95 gr. 

Stan bierny: 
1. Fundusz Udziałowy zl. 
17.400,—2. Fundusz Budowlany 
zł. 908,691,65; 3. Fundusz 
zasobowy zł. 34.596,44; - 4. 
Bank Gospod. Krajowego zł. 
2.736,000; — 5. Akcepty zl. 
506.571,90; — 6. Wierzyciele zł. 
225.370,84; — 7. Bonifikaty i 
kary zł. 33.688,12; - - 8. Su­
my przechodnie zł. 10.525 — 9. 
Eksploatacja domu zbiorowe­
go zł. 7.100, — ;— Razem stan 
bierny: zl. 4.479.943,95 gr. 

Powszechna Robotn icza 
S p ó ł d z i e l n i a Mieszkanio­

wa z ogr. odp. we 
W ł o c ł a w k u 

Bilans na dzień 31 grudnia 
1930 r. 

Stan czynny: 
1. Gotówka w kasie zł. 37,63; 
—2. Teren zł. 16.005,70; — 3. 
Domy w budowie zl. 144.569,06; 

4. Weksle zł. 350 — ; — 
;5. Udziai w Związku zł. 70.83; 
— 6. Udział w R. C. K. 
zl. 281,27; —7. Różni zł. 681,20; 

Razem stan czynny: zł. 
161.995,69 gr. 

Gwarancje poza bilansowe zł. 
123.085; — 

Stan bierny: 
1. Fundusz społeczny zł. 420. 
—;— 2. Fundusz udziałowy zł. 
5.281,75; — 3. Wkłady miesz­
kaniowe zł. 29.753,17; — 4. Ak­
cepty zł. 35.736,50; — 5. Bank 
Gosp. Krajów, zł. 60.000, —;— 
6. Fundusz Amerykański zł. 
20.000; —;— 7. Wierzyciele zł. 
10.804,27; — Razem stan bier­
ny: zł. 161.995,69 gr. 

Gwarancje poza bilansowe zł. 
123.085, —' 
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Udzielamy pisemnej gwarancji, że obici a 

W z o r y i ceny są dostarcza­
ne bez obowiązku kupna. Hekko — Sahib ra 
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Jen. przed, na R z p l . Polską i w. m. G d a ń s k 
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Warszawa — Jerozol imskie 17. T e l . 607-21. 



Architekci P R Z E W O D N I K I N F O R M A C Y J N Y 

I M I Ę i N A Z W I S K O A D R E S T e l e f o n 

Brukalska Barbara 
Brukalski S t an i s ł aw 
Buck iewiczówna Marja 
Bujnowski Zygmunt 
Celarski Z d z i s ł a w Szczęsny 
Czerwińsk i Józef Napoleon 
D obrzyńs ka Jadwiga 
F i l i p k o w s k i S t a n i s ł a w 
Gądz ik i ewicz S t an i s ł aw 
Goldberg Maksymil jan 
Grochowicz S t an i s ł aw 
Gutt Romuald 
Gi inath W ł a d y s ł a w 
Jankowska Nina 
Jankowski Józef 
Jas ieński Henryk 
Jawornicki A n t o n i 
K ł o s Konrad 
K o p k o w i c z Franciszek 
Kranz Waldemar 
K u r k i e w i c z ó w n a Helena 
Lachert Bohdan 
Leszczyński S t a n i s ł a w 
L i l p o p Franciszek 
Ł o b o d a Zygmunt 
Maciejewski Eugenjusz 
Manasterski Stefan 
Michejda Tadeusz 
Mische l Z . 
N o w a k o w s k i Tadeusz 
Oderfeld Henryk 
Paprock i A d a m 
Pi l la r Jan 
Pitak Edmund 
P ł a c h e c k i Boles ław 
P o z n a ń s k a Janina 
P o z n a ń s k i Jerzy 
Romanowski 
Różańsk i S t a n i s ł a w 
R u d z k i Tadeusz 
Ru tkowsk i Hipo l i t 
Seydenbeutel Edward 
Syrkus Helena 
Syrkus Szymon 
Stefanowicz Jan 
Szabuniewicz M i r o s ł a w 
Szanajca Józef 
Szczygl iński Bron i s ław 
Szperling Jan 
Swierczyńsk i Rudol f prof. P o l . 

W a r s z a w a , u l . N i e g o l e w s k i e g o 8 

,, ., R a s z y ń s k a 50 
.. D ł u g a II 

K r z e m i e n i e c , Z a r z ą d L i c e u m , architekt rejonowy 
W a r szawa , u l . W s p ó l n a 5 m . 5 
W a r s z a w a , K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 79 

u l . M o k o t o w s k a 51/53 m . 20 
H „ K o z i e t u l s k i e g o 6 
,. ,, N o w o g r o d z k a 18 
.. „ M o k o t o w s k a 45 

N W r o ń s k i e g o 5 
,. „ U r s y n o w s k a 44 

,. Ż o l i b órz , u l , K o c h o w s k i e g o 2 

K r a k ó w , u l . S tudencka 19 
W a r s z a w a , u l . M y ś l i w i e c k a 16 

,. H S e w e r y n ó w 5 
Zakopane , w i l l a „ B o r y n a " 
Z a m o ś ć , u l . N o w a 4 

„ M a r s z a ł k o w s k a 36 m. 3 
„ „ K a t o w i c k a 9 

„ W i l c z a 43 
„ A l e j a R ó ż 10 
., K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 79 

G d y n i a , Szosa G d a ń s k a , G d y ń s k a S p ó ł d z . M i e s z k . 
Ż o l i b o r z , u l . K r a s i ń s k i e g o 21 m. 12 
K a t o w i c e , u l . Pon ia towsk iego 19 
W a r s z a w a , ul . L e s z c z y ń s k a 8 

.. P o l n a 52 
„ „ Bagate la 15 
„ „ Sucha 18 

Starogard 
Bydgoszcz , Z d u n y 18 
W a r s z a w a , ul . W i l c z a 9 

„ „ S ę d z i o w s k a 7 

P o z n a ń G r u n w a l d z k a 40 
W a r s z a w a , u l . F i l t r o w a 83 m. 1. 
Sosnowiec , u l . K a l i s k a 3 a 
W a r s z a w a , u l . P o l n a 52 m . 3 

,. ,. M a r s z a ł k o w s k a 63 
„ „ Senatorska 38 

., „ A k a d e m i c k a 1 
„ P o l n a 64 ni. 33 

.. .. G l o g i e r a 5 
W a r s z a w a , u l . S ł u ż e w s k a 3 m . 3 

.. Pank l e w i c z a 4 
.. M y ś l i w i e c k a 12 

415-88 

8-55-95 
763-91 

770-22 
653-51 
8-11-20 
346-20 
233-07 
8-30-04 
705-75 
8-22-44 
267-48 

160-80 
218-03 
294-42 

8-20-91 
10-25-33 
8-87-11 
8-19-66 
653-51 

228-48 
991 

623-46 
8-50-58 
8-42-42 
8-46-44 

353 
8-82-40 
8-15-08 

9-16-83 

8-24-53 
754-76 

8-59-34 
8-30-64 
8-28-68 
8-40-82 
305-98 
762-62 



I M I Ę I N A Z W I S K O A D R E S T e l e f o n 

T o ł ł o c z k o Kazimierz 
To łwińsk i Tadeusz prof. Pol i t . 
Tokar Ludwik 
Tomaszewski Leonard 
Tomaszewski W a c ł a w 
Ula towski Kazimierz 
Weker W a c ł a w 
Wondrausch Bronis ław 
W i t k o w s k i Tadeusz 
Woyc iechowsk i S. 
Zborowsk i Bruno 

A s f a l t y 

W a r s z a w a , u l . M y ś l i w i e c k a 14 
W a r z a w a , u l . S ł u ż e w s k a 3 
W a r s z a w a , ul . N o w o g r o d z k a 3 

.. ., K o r z e n i o w s k i e g o 6 
G d y n i a , u l . A b r a h a m a 
T o r u ń , u l . L e g j o n ó w 2 
W a r s z a w a , u l . S ł o n e c z n a 50. róg Spacerowej 
W ł o c ł a w e k , u l . Ł ę g s k a 24 
L u b l i n , u l . Z i e l n a 4 m. 9 
W a r s z a w a , u l . F i l t r o w a 67 m. 49 

• ,. K o r z e n i o w s k i e g o 6 

268-26 

8-28-65 
433-90 
8-26-05 
1 1-51 
889 
8-88-00 

8-43-64 
8-18-36 

F I R M A A D R E S T e l e f o n U w a g i 

Jan Andrzej Wrab l ik 

A r c h i t e h t o n i c z n e b i u r a 

W a r s z a w a , K a r o l k o w a 86 534-57 
specjalność:— asfalty 
wszelkiego rodzaju 
oraz krycie dachów 

Micha ł Szachowski—budowniczy 

A r c H i t e K t u r a w n ę t r z a 

W a r s z a w a , ul . K o p e r n i k a 33 334-30 
Szkice, projekty, plany, 
kosztorysy, dozór tech­

niczny. 

„ Ł a d " w s p ó ł d z . z odp. udz. W a r s z a w a , u l . C z e r n i a k o w s k a 203 
S k l e p . H o t e l E u r o p e j s k i 

444-82 
435-83 

urządzenia wnętrz, 
meble, tkaniny, 

ceramika. 

B 1 a c H a 

D . / H . A . Gepner 

B l a c h a c y n k o w a 

W a r s z a w a . G r z y b o w s k a 27 655-25 
690-27 

Blacha cynkowa i po-
cynkowana, mosiądz, 
miedź, aluminjum, 

ołów i t. p. w surow­
cach i półfabrykatach. 

D / H Herman Meyer W a r s z a w a , Traugut ta 2 602-84 

B l a c H a r s K i e Z a k ł a d y 

Z a k ł a d y Blacharskie „Gryff" 

wł . A . Jurewicz 

B e t o n o w e W y r o b y 

W a r s z a w a , u l . P i ę k n a 30 8-35-56 

ornamentacje, krycie 
dachów, wszelkie ro­
boty wchodzące w za­
kres budowlanego bla-

charstwa, remont, 
konserwacja 

W y t w ó r n i a W y r ó b . Betonowych 
Henryk G o ł o g o w s k i W a r s z a w a , A l . J e rozo l imsk ie 21 

219-74 
432-83 

Kręgi studzienne, rury 
15—120 średnicy, płyty, 
slupy, krawężniki, ce­

gła, pustaki, tarasy, 
balkony, pergole, i t, d. 

Edmund Szmidt 
W y t w . W y r ó b . Beton, i K s y l o l i t o w y c h 

B u d o w l a n e Mater j a ły 

W a r s z a w a , u l . G r ó j e c k a 56 328-39 
stopnie, parapety, po­
sadzka i różne wyroby 

„sztuczny kamień". 

T o w . dla Handlu Mat . Bud. 
„ D O S T A W A " 

W a r B z a w a , b iuro — ul . K r u c z a 38 
s k ł a d — u l . T a r g o w a 12 

8-92-28 
10-12-28 



F I R M A A D R E S T e l e f o n U w a g i 

B u d o w l a n e Mate r j a ł y Zas tępcze 

Zagajski Mieczys ł aw sp. akc. W a r s z a w a , u l . Ż ó r a w i a 3 550-20 H e r a k l i t 

Z a k ł a d y Przem. C E L O L I T sp. akc. W a r s z a w a , u l . O r d y n a c k a 5 420-05 
celolit,materjał budowla­
ny, izolacje termiczne 

i dźwiękowe. 

celolit,materjał budowla­
ny, izolacje termiczne 

i dźwiękowe. 

„ I Z O B E T " 
inż. Dyonizy P o p ł a w s k i 

W a r s z a w a , u l . K a r o w a 5 m. 12 539-80 
Nowy sposób budowy 

ścian i stropów z betonu 
izolowanego. 

B u d o w l a n e p r z e d s i ę b i o r s t w a 

F I R M A A D R E S T e l e f o n 

Banasiak J. i Kasperski T . 
Biu ro T e c h n i c z n o - B u d o w l a n e 

W a r s z a w a , u l . E m i l j i Plater 35 448-27 

Przeds . I n ż . - B u d o w l a n e arch. Józef Drecki T o r u ń , u l . Stary R y n e k 20 801 

Niedbalski Stefan—Biuro Budowlane W a r s z a w a . u l . M a r s z a ł k o w s k a 15a 8-85-77 

Spo łeczne P rzeds ięb io r s two 
Budowlane s p ó ł d z i e l n i a z ogr. odp. „ K r a k . P r z e d m. 5 m . 5. 318-12 

780-36 

Przeds. Inż.-Bud. „Z jednoczen i 
Inżyn ie rowie" sp. z o. o. 

W a r s z a w a u l . Un iwer sy t ecka 4 
8.99-26 
8.94-71 

Janicki Piotr 
Przeds . A r c h i t e k t o n i c z n o - B u d o w l . 

u l . R a k o w i e c k a 41 8.42-88 

Przeds. Rob . Bud . Edward K l e i n „ A l . Je rozol imsike 19 260-60 

K a l i n o w s k i N . i Syn 
sp. z o. o. 

G d y n i a , S k w e r K o ś c i u s z k i 18-29 

Kle iber A . i Jeżewski W . 
P rzeds . R o b ó t B u d o w l a n y c h 

W a r s z a w a , u l . O r d y n a c k a 8 688-11 
542-70 

Saski Jerzy K i e l c e , u l . S i e n k i e w i c z a 57 490 

Przeds. R o b ó t Budowl . i Kanal izac . 
I. Ty l l e r 

Ł ó d ź , u l . T r ę b a c k a 18 162-09 
171-38 

W . Markusfeld Ł ó d ź , u l . C e g l a n a 114 213-15 

T . R . B. — T o w . Rob . Bud. 
inż. Bogus ław Lenck i i S-ka sp. z ogr odp. 

W a r s z a w a , M i o d o w a 21 
Oddział w Brześciu n' Bugiem, 

ul. Zyifmuntowska 36 
664-11 

Przeds. B u d w l . C . Leitgeber P o z n a ń . N a r a m o w i c k a 25 50-81 

Spó łka Osadnicza Sp. A k c . „ Rzeczypospo l i t e j 1 

1 



Terrabona Sp. z o. 0 . W a r s z a w a . K o r z e n i o w s k i e g o 6 918-12 
Roboty budowlane 

Szlachetne wyprawy 
fasadowe „ T e r r a b o n a " 

Roboty lastrikowe. 

C e r a m i k a 

Inż. cer. Cieszewski Józef W a r s z a w a , u l . K o p e r n i k a 30 607-49 c e g ł a s t r o p o w a 

Inż. Alber t Ka rp 
b iuro techniczne 

W a r s z a w a , u l . W i l c z a 54 8-72-47 

Jan Krause 
Z a k ł a d y P r z e m . w A n d r e s p o l u 

Ł ó d ź , u l . A n d r z e j a 24 141-24 kaf le , f arby z i e m n e 

Miejska Cegielnia Mechaniczna 
we W ł o c ł a w k u 

W ł o c ł a w e k 157 c e g ł a , s ą c z k i , 
d a c h ó w k i 

Pomorskie Z a k ł a d y Ceramiczne 
tow. akc. 

G r u d z i ą d z 
D a c h ó w k i ( k a r p i ó w k a 
ż ł o b i o n a , h o l e n d e r k a 

i r z y m s k a ) 

C e n t r a l n e O g r z e w a n i e W o d o c i ą g i 

Jan Różański 
Z a k ł a d y U r z ą d z e ń Z d r o w o t n y c h 

T o r u ń . u l . S ł o w a c k i e g o 26. 264 
K a n a l i z a c j e , o g r z e w a ­
nia c e n t r . w o d o c i ą g i 

w e n t y l a c j e . 

D o m y g o t o w e 

K . R u d z k i i S-ka sp. akc. W a r s z a w a , u l . F a b r y c z n a 3 
692-16 
600-87 

d o m y s t a l o w e 
692-16 
600-87 

M . Kamińsk i i T . S ta rczyńsk i 
sp. z ogr. odp . 

W a r s z a w a , u l . P o d c h o r ą ż y c h 4: 540-97 d o m y d r e w n i a n e 

D r z e w k a i r o ś l i n y o z d o b n e 

Stan i s ł aw P r z e d p e ł s k i P ł o c k , u l . T u m s k a 6 320 i 172 R ó ż n e c e b u l k i k w i a t o ­
w e , wsze lk i e n a s i o n a 

E l e K t r y c z n e A p a r a t y 

Hyper ion Inż. J. Th isch W a r s z a w a , u l . 1 1 L i s topada 4 
Konto P . K . O . 

13.797 

s p e c j a l n o ś ć Tran»for-
matorkl D Z W i l a m p y 
o s z c z ę d n o ś c i o w e . 

E l e k t r y c z n e a r m a t u r y 

Bracia Borkowscy 
Z a k ł a d y Elekt ro techniczne sp. akc. 

W a r s z a w a , A l . J e rozo l imsk ie 6 642-79 
684-66 

686-63 T o w . Elektr . „ K A N D E M " 
sp. z ogr. odp. w K a t o w i c a c h , 

u l . P i ł s u d s k i e g o 32 

w W a r s z a w i e u l . K r ó l e w s k a 18 8 

642-79 
684-66 

686-63 Fabryka racjonalnych 
opraw ś w i e t l n y c h . 

Biuro p r o j e k t ó w . 



G a z o w e p i e c y K i k ą p i e l o w e 

Stan i s ł aw Cohn W a r s z a w a , u l . Senatorska 36 641-61 
641-62 

G r z e j n i k i 

F I R M A A D R E S Te le fon U w a g i 
i • • • 

Stowarzyszenie M e c h a n i k ó w 
Polskich z A m e r y k i 

W a r s z a w a , u l . M a r s z a ł k o w s k a 46 8-06-99 

T o w . Starachowickich Z a k ł a d ó w 
Górn iczo-Hutn iczych sp. alce. 

W a r s z a w a , u l . W a r e c k a 15 270-09 

K o t ł y d o o g r z e w a ń c e n t r a l n y c h 

Sp. A k c . J. John. Ł ó d ź . u l . P i o t r k o w s k a 213—221 centr.: 
196-98 

R a d j a t o r y j e d n o d w u , 
i c z t e r o s ł u p k o w e . 

Sp. A k c . J. John. Ł ó d ź . u l . P i o t r k o w s k a 213—221 centr : 
196-28 

O r g i n a l n e k o i ł y S t r e -
b e l ' a . 

I z o l a c j e 

„ O R Ł O R Ó G " 

dawn. Or łowsk i , Rogowicz i S-ka 
W a r s z a w a ul . K r ó l e w s k a 8 701-23 

F a b r y k a i zo lac j i k o r k o ­
w e j . B i t u m i n y , R ą u i s o -
l u , I m p r e g n o l i n y . Z a ­
b e z p i e c z e n i e b u d o w l i 

o d w i l g o c i . K r y c i e i 
i z o l a c j a d a c h ó w . R o ­
boty a s f a l t o w e . W s z e l ­
k i e m a t e r j a ł y i z o l a ­

c y j n e . 

E . Dutlinger i A . Borowik W a r s z a w a , u l P r ó ż n a 10 260-55 ceros i t , ce lotex , 
t o r f o l e u m 

Stankiewicz i Nowak 
inż. areb. 

W a r s z a w a , u l . Ż e l a z n a 38 304-88 
C o n c o , wszelkie materjn-

ł y w c h o d z ą c e w zakres 
izolacji i wykonanie 

r o b ó t . 

Inż. A l b e r t Karp — biuro techn. W a r s z a w a , u l . W i l c z a 54 
8-72-47 

Bezbarwna lituryna, do 
chem. zabezpieczenia fa­
sad od deszczu oraz do 
wzmacniania p o d ł ó g ce­

mentowych. 

„ G U D R O N I T " — W . Ciszewski 
Specjalna fabryka m a t e r j a ł ó w 

i zo lacy jnych 

egz. od i . 1875 

W a r s z a w a , u l . K r a k . P rzedm. 17 61 1-45 
10-10-45 

Z a b e z p i e c z e n i e b u d o -
d o w l i o d w i l g o c i . 
N i s z c z e n i e g r z y b a 

d r z e w n e g o w b u d o ­
w l a c h . K r y c i e d a c h ó w . 

R o b o t y a s f a l t o w e . 
D o s t a w a w s z e l k i c h 

m a t e r j a ł ó w i z o l a c y j ­
n y c h w ł a s n e j p r o ­

d u k c j i 

Z a b e z p i e c z e n i e b u d o -
d o w l i o d w i l g o c i . 
N i s z c z e n i e g r z y b a 

d r z e w n e g o w b u d o ­
w l a c h . K r y c i e d a c h ó w . 

R o b o t y a s f a l t o w e . 
D o s t a w a w s z e l k i c h 

m a t e r j a ł ó w i z o l a c y j ­
n y c h w ł a s n e j p r o ­

d u k c j i 

Polska Fabryka Chemiczna 
Mater ja łów Budowlanych 

W a r s z a w a , 
u l . M a r s z a ł k o w s k a 97a. 692-29 

W H g o c i o - c h r o n n y „ M u -
r o s a n " , , , B " i , , R " u s u ­
w a j ą , w i l g o ć , t a m u j ą 
w o d y z a s k ó r n e , , , A z b e l -
t o l " i z o l u j e dachy i ta­
r a s y . , , X y l o s a n " n i s z c z y 
g r z y b , i m p r e g n u j e d r z e ­
w o . . . B i t u m o l i t " bez -
s m o ł o w e p o k r y c i e d a ­

c h o w e . 



K a s y S t a l o b e t o n o w e 

Fabryka Kas Panc. i stalobet. 
H E N R Y K J A R D E L 

W a r s z a w a , ul. M i o d o w a 14 737-99 
Konsti u keje zabezpie­
czeniowe. Kasy do 

wmurowania 

K o n s t r u k c j e d a c h o w e 

Biuro Inżynier . -Budów. „Łuk" 

L.Paradis ta l i Syn—Inżyn ie rowie . 
W a r s z a w a , ul . H o ż a 49 

433-84 
254-81 

Specjalność: nowoczes­
ne drewniane kon­

strukcje dachowe i in­
ne, dla bud. prze­

mysłowych, sporto­
wych, gospod, wiej­

skiego i t. p. 

M a l a r s k i e Z a k ł a d y 

Przeds. Malarsko-Dekoracyjne 
T. J amio łkowsk i i S. Ja rzęck i 

W a r s z a w a , u l . Sosnowa I 310-48 malowanie aparatami 
pneumatycznemi 

Przeds. R o b ó t Mala r sko-Budowl . 
Zygmunt Statkiewicz 

W a r s z a w a , u l . O g r o d o w a 23 675-06 

M a r m u r y 

F I R M A A D R E S T e l e t o n U w a g i 

Mechanicz. Z a k ł . Marmurowe 
L u d w i k Tyrowicz rok za ł . 1890 L w ó w , P i eka r ska 95 25-03 

wszelkie roboty mar­
murowe z mat. kraj. 

i zagranicz. 

M a r m u r y s z t u c z n e 

inż. Zygmunt Ł a d a i S-ka 
sp. z o. o. 

W a r s z a w a , u l . Traugut ta 2 601-84 marmury sztuczne 

O g r z e w a n i a C e n t r a l n e , V /odociągi i K a n a l i z a c . 

Biuro inż. „ T E R M O T E C H N I K A " 
sp. Z. o. o. 

W a r s z a w a . T w a r d a 50 632-05 

P o s a d z k i 

Edmund Szmidt 
W y t w . W y r ó b . Beton, i K s y l o l i t . 

W a r s z a w a , u l . G r ó j e c k a 56 328-39 
stopnie, parapety, po­
sadzka i Jóżne wyroby 

„sztuczny kamień,, 

Król ik iewicz Tadeusz 
p r z e m y s ł d rzewny 

W a r s z a w a , u l . N o w o g r o d z k a 7 287-44 

P o w . T o w . Parkietowe sp. z o. o. W a r s z a w a , u l . M i ń s k a 8 10.26-40 



P a k u ł y F . Piernikarz W a r s z a w a , ul- G r a n i c z n a 1. 
610-88 
298-01 

Pakuły do uszczelnie­
nia ścian i futryn 

P o s a d z K i j edno l i t e 

inż. Zygmunt Łada i S-ka 
s p . z o. o. 

W a r s z a w a , ul. Traugut ta 2 601-84 

603-84 

L i n o t o l 

L a s t r i c o 

P i e c e S z r a j b e r a 

K a r o l Szrajber sp. z ogr. odp. W a r s z a w a u l . G r ó j e c k a 33 320-33 

P r a l n i e i K u c h n i e M e c h a n i c z n e 

Stan is ław Cohn W a r s z a w a , ul Senatorska 36 641-61 
641-62 

przedstawicielstwo 
sp. akc. Senking 

R y s u n k o w e A r t y k u ł y 

A l b i n Zaborski Warszawo, ul . W i d o k 22 405-09 
Zakład wyświetlania 

rysunków i skład przy­
borów rysunkowych. 

» , i i V 

Liny konopne do budowy 
sznur konopny biały ismr 
łowy do uszczelnienia ru 
kanlizacyjnych oraz ko 
nopie do rur wodociąg 

S z n u r y 
F . Piernikarz • i i » i* M 

Sznur konopny biały i 
smołowy do uszczelnienia 
rur kanalizacyjnych i da­
chówek, oraz konopie do 

rur wodociągowych 

Sto l a r sK i e Z a K ł a d y 

Jan K o z ł o w s k i W a r s z a w a , ul . W y b r a ń s k a 18 m. 1 

Z a k ł a d y Parowe Przemys łu 
Drzewnejjo sp. z o. o. W a r s z a w a , ul . G ę s i a 69 505-18 

listwy, kielsztosy, drzwi 
okna, schody, bramy, 
okładziny, iistew, po­
dłóg. 

Mech . Zakłady Stolarskie 

Adam Zagrabski i S-ka 
J a b ł o n n a L e g i o n o w a 

J a g i e l l o ń s k a 33 

tel. II pod­
miejska 

Jabłonna-
Gucin Nr. 18 

Specjalność : w dziale 
budowlanym: 

okna szwedzkie, zawia­
sowe i przesuwne. 

Drzwi pełne klejone. 
Urządzenie wnętrz z 

własnych modeli i w/g 
dostarczonych projekt. 
W dziale sportowym: 

Drewniane obręcze d o 
kół rowerowych nagto-

Specjalność : w dziale 
budowlanym: 

okna szwedzkie, zawia­
sowe i przesuwne. 

Drzwi pełne klejone. 
Urządzenie wnętrz z 

własnych modeli i w/g 
dostarczonych projekt. 
W dziale sportowym: 

Drewniane obręcze d o 
kół rowerowych nagto-

S i a t K i i p ł o ty d r u c i a n e 

dzone złotym medalem 
na wystawie Przemy­

sł. Sport, w 1926 r. 

D R U T O W N I A — P O Z N A Ń 

fabryka siatek i p ło tów 
drucianych 

P o z n a ń , u l . Ś w . M a r c i n a 45-a 24-01 

Siatki 4-ro i 6-cio 
kątne, karbów a n,e 
oraz siatki rabicowe 
i iarfy do przesiewa 
na piasku. Specjal­
ność: kompletne o-
grodzenie z ustawie­

niem na miejscu. 



A . Zwie rzchowsk i i S-ka P o z n a ń , u l . P o d g ó r n a 10-a 
Drut wszelaki, liny 

druciane, liny kono-
nopiane i wszelkie 
wyroby p o w r o ź n i c z e 

Bronisław Paruszewski 
Mechan iczna F a b r y k a Siatek D r u c i a n y c h 

Bydgoszcz , Z b o ż . R y n e k 9 
adr. tejegr. Eks impor t 12-70 

Wszelkiego rodzaju 
siatki ogrodzeniowe 
s łupki , furtki i t. d. 

- - . --

U r b a n i s t y K a 

Biuro Inżynierskie S tud jów dla 
Przemys łu „B. I. P . Techn ico" 

sp. z ogr. odp . 
W a r s z a w a , u l . M i o d o w a 3 799-01 

Plany pomiarowe re­
gulacyjne, gospodarka 
miejska, gospodarka 
cieplna, suszarnie. 

W i t r a ż e 

T . Bia łkowski i S-ka W a r s z a w a , u l . S t ę p i ń s k a 42 629-55 Zakład Witraży i Mozaiki 
artystycznych. 

. . * P o z n a s ń k i e Zakłady 

„ P o 1 i c h r o m j a" P o z n a ń , D ą b r o w s k i e g o 27. 78-64 
Artystyczne W i t r a ż ó w 
art. polichromji k o ś ­

cielnej i wnę trz , resta­
uracja starych o b r a z ó w 

"Wodoc iąg i i K a n a l i z a c j e 

Fabryka W y r o b ó w Betonowych 
„ B I O S" sp. z ogr. 

Fabryka W y r o b ó w Betonowych 
„ B I O S" sp. z ogr. W a r s z a w a , ul . P o z n a ń s k a 13 

osadniki systemu 
„Bios" do • w ó d 

ś c i e k o w y c h 

W y t w o r n i e P a p i e r u Ś w i a t ł o c z u ł e g o 

St. Juracki i St. Che łmick i 
Sp . z o. o. 

W a r s z a w a , Z i e l n a 15 

P o z n a ń , ul . M a ł e c k i e g o 6 

639-29 . 

" 73-20 

Papiery ś w i a t ł o c z u ł e , 
negdtywrie; \rnfbies-

kie, sepia i pozytywne 

Z a k ł a d y W y ś w i e t l a n i a R y s u n k ó w 

A l b i n Zaborsk i W a r s z a w a , u l . W i d o k 22 ł 405-09 
Znacznie rozszerzony 
Zakład Wyświetlania 

•' R y s u n k ó w . ' ' 

Ż e l a z o b u d o w l a n e 

S. Graff — sk ład żelaza W a r s z a w a , G r z y b o w s k a 10 637-67 żelazo we wszelkich wy­
miarach i profilach 

— : ' , — i F a b r y k a O k u ć B u d o w l a n y c h —— 

B - c i a L U B E R T 
Sp. A k c . — Z a ł o ż o n a w roku 1891 

BIURO i SKŁADY: WARSZAWA, ul Z ł o t a 34, T E L E F O N Y : 647-35 i 690-10. t : 

Fabryka w : Warce starostwo Grójeck ie . .' ..-J.sj 

S p e c j a l n o ś ć f ab ryk i : okucia do drzwi i okien ód zwyczajnych do najozdobniejszych. 

file:///rnfbies-


Wnętrze wyklejone obiciem „Tekko"— Salubra". 

; T O M A S Z D A M I Ę C K I i S-ka 
F A B R Y K A P O S A D Z E K D R Z E W N Y C H 

W y r a b i a : póś'adzki klepkowe, taflowe zWykłe i ozdobne. :. 

U k ł a d a : posadzki (własne)' na ślepych podłogach, na podło-
. ~t •• żu. betonowęm, na gorącej masie asfaltowej lub 

lepniku. . , 

1 

W a r s z a w a 

Biuro: Nowogrodzka 28 
(dom własny) tel. 25-65. 

Fabryka. Grażyny 15 
• tel. 225-63. 

P R Z E M Y SŁ' D R Z E W N Y 

A. L I P S Z Y C 
W A R S Z A W A . E L E K T O R A L N A 9. T e l . 414-82. 

poleca wszelkie mate r ja ły drzewne, budowlane! 



99 S I L A R B O R " 
Przemysł Drzewny Spółka Akcyjna 

T A R N O W S K I E G Ó R Y U L . S I E N K I E W I C Z A 47. 
tel. 1201-1202. adres telegraf. S I L A R B O R 

Tartak. Fabrykacja skrzyń i beczek 

Heblowanie. Eksploatacje leśne. 

Domy drewniane kompletnie wy­

k o ń c z o n e s t o l a r s z c z y z n ę b u d o w l a n ą 

d o s t a r c z a j ą 

B I A Ł O W I E S K I E Z A K Ł A D Y 

P R Z E M Y S Ł U D R Z E W N E G O 

„ P O D O L A N Y " sp . z„ . o. 

B I A Ł O W I E Ż A — t e ł . 46 
Biuro z a m ó w i e ń : 

Warszawa, ul. Elektoralna 3 m. I, 
tel. 210-21 

C e g ł ę 
pełną, pus t akową pojedynczą potrójną, 
s t ropową , K l e i n a i Ackermanna pier­
w s z o r z ę d n e g o gatunku, o s t rokan tową , 

silnie wypa l aną bez marglu 

p o l e c a p o c e n a c h k o n k u r e n c y j n y c h 

CEGIELNIA P A R O W A 
M . K o p l o w i t z , N o w a W i e ś 

pow. K A T O W I C E 

Składnica Przyborów Kreślarskich i Zakład Wyświetlania 
Rysunków oraz oprawy planów 

A L B I N Z A B O R S K I 
Warszawa, ul. Widok 22, tel. 405-09 

Wyłączna sprzedaż papierów światłoczułych, utrwalanych na sucho, jedynej krajowej wytwórni papierów światłoczu­
łych „OZĄLID" właść. Otton Soderstrom, Lodź, 

Generalne Przedstawicielstwo maszyn do wyświetlania i utrwalania rysunków oraz planów wszechświatowej fa­
bryki B. Reiss w Leinbenwerda 

katalogi, cenniki, próbki oraz demonstracje maszt/n w ruchu na każde żądanie. 



„SOWPOLTORG w W A R S Z A W I E " 
G E N E R A L N E P R Z E D S T A W I C I E L S T W O 

Towarzystwa Akcyjnego 

„ S O W P O L T O R G w Moskwie" 
s p ó ł k a z o g r a n i c z o n ą o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą 

Warszawa, Ś t o Krzyska 27, tel. 265-90 
d o s t a r c z a 

Uralski Magnezyt Kaustyczny, 
Chlorek Magnezu, Talk, Azbest 

do pod łóg ksylolitowych i t. p. 

BIURO I H S T A L a C Y J H O - T E C H N l C Z H E 

Inż. Cz. Zarzeckiego 
w W A R S Z A W I E 

ul. M a r s z a ł k o w s k a 79, tel. 8.32-88. 

W Y K O N Y W A : 

O g r z e w a n i a c e n t r a l ­
ne , W e n t y l a c j e . W o ­
d o c i ą g i , K a n a l i z a c j e , 
S u s z a r n i e , P r a l n i e 
m e c h a n i c z n e , K u c h ­
n ie p a r o w e , D e z y n ­
f e k c j e . 

P R O J E K T Y K O S Z T O R Y S Y 

JAN PEREBOOM 
H o d o w l a i E k s p o r t K w i a t ó w C e b u l e k i B y l i n 

L I S S E — Holandja 
dostarcza to pierwszorzędnym gatunku; 

hijacenty, tulipany, narcyzy, 
krokusy, mieczyki i t. p. 

Cennik Korespondencja xv języku 
no żądanie angielskim i niemieckim 

Z A K Ł A D Y C E G I E L N I A N E 

P A W E Ł F 1 T Z K E i „ R A D O S Z Ó W " 
K o c h ł o w i c e G. Ś . 

C e g ł a maszynowa, d e ł n a , d r ą ż o n a , 
pustaki stropowe. 

„ M U R O S A N " p r o s z e k , d o m i e s z k a i zo la ­
cyjna do zapraw cemen­
t o w y c h i betonu, w y w o ł u ­
j ą c a i ch 100° 0 n i e p r z e s i ą -
k l i w o s c i i uszcze ln ien ie . 
W z m a c n i a m e c h a n i c z n ą 
w y t r z y m a ł o ś ć zapraw i be­

t o n ó w o 2 5 % . 

W I L G O C I O C H R O N „ B " » amuje momen­
talnie p r z e c i e k a j ą c ą w o d ę 
z a s k ó r n ą pod n a j w y ż s z e m 

c i ś n i e n i e m . 

„ R A P 1 D O L " w i ą ż e zap rawy w k a ż d y m 
d o w o l n y m , ż ą d a n y m cza­
sie, p o c z y n a j ą c od 0,5 m i n . 

W Y Ł Ą C Z N I W Y T W Ó R C Y : 

P O L S K A F A B R . C H E M . H U D , 

IsŁ L . O R Ł O W S K I S E S Ł 
SP. z OOB* o n i ' . 

W A R S Z A W A , M A R S Z A Ł K O W S K A 97-A 

T E L . C 9 2 - 2 0 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O I N S T A L A C Y J N E 

Inż. Stefan Skwarecki 
W A R S Z A W A . 

u l i c a M a r s z a ł k o w s k a 62, telefon 8.6C-70. 

I N S T A L A C J E : O g r z e w a ń centralnych, K a n a l i ­
zac j i , W o d o c i ą g ó w z w y k ł y c h 

i pneumatycznych , G a z . P r a l n i e 
mechan iczne . 

Projekty i konstrukcje. 



Z a w o d n i c y i M i ł o ś n i c y O g r o d n i c t w a ! 
W dwu tygodn iku i l u s t rowanym 

„ O G R O D N I K " 
(XXI rok istnienia) 

znajdziecie w s k a z ó w k i i rady z zakresu w s z e l k i c h d z i a ł ó w ogrodnic twa, Sprawozdan ie targowe 

Rolniczo-ogrodnicze dodatki radjowe, Fachowe odpowiedzi na pytania 

Redaktor : W. J. ZIELIŃSKI. W y d a w c y : SUKCES0RW1E Ś. P. W. KLENIE WSKIEGO. 
w ł a ś c i c i e l o w i e firmy: „LEMSZCZYZNA-SZCZEKARKÓW. 

1 

Prenumerata: rocznie 28 z l . , p ó ł r o c z n i e 14 zł . , kwar ta ln ie 7 zł . . 

A d m i n i s t r a c j a : W a r s z a w a , ul. Boduena 2. te lefon 219-89. K o n t o P. K . O. 9930. 

P r e n u m e r o w a ć m o ż n a : 1) b e z p o ś r e d n i o w A d m i n i s t r a c j i — Warszawa , ul , Boduena "2. 
2) przez P . K . O . konto c z e k o w e Nr. 9930. — 3) przez k a ż d y u r z ą d p o c z t o w y . 

Z w r a c a m y u w a g ę na d z i a ł o g ł o s z e n i o w y . 

P O R A D N I K O G R O D N I C Z Y 
(szkolnictwo, sadownictwo, warzywnictwo), n iezbędną podręczną ks iążeczkę ogrod­

nika, w opracowaniu najwybitniejszych fachowców, wysyła po otrzymaniu zł. 3.75. 

A d m i n i s t r a c j a czasopisma „ O G R O D N I K „ W a r s z a w a , ' B o d u e n a 2. 

P a p i e r y T E C H N I C Z N E 
Z a k ł a d K O P J O W Y 
L A M P Y K o p j o w e 
R A M Y K o p j o w e 

St.SZYMANSKI 
i K. CYGAŃSKI 
W a r s z a w a , W i l c z a 3 2 , l e i . B -14 -78 

BIURO 

INŻYNIERSKIE 

STUDJÓW 

DLA 

PRZEMYSŁU 

SP. z O. O. 

Warszawa, Miodowa 3. Tel. 799-01, 

Budownictwo P r z e m y s ł o w e , K O N ­

S T R U K C J E Ż E L A Z N E , B E T O N O W E , 

Ż E L B E T O W E I D R E W N I A N E 

Urbanistyka P L A N Y P O M I A R O W E , 

R E G U L A C Y J N E , W O D O C I Ą G O W O -

K A N A L I Z A C Y J N E i G O S P O D A R K A 

M I E J S K A , O C Z Y S Z C Z A N I E W Ó D 

Ś C I E K O W Y C H . E k s p r t w y i perrfy 

techniczne 

„BIP TECHNIC O" 
gwarantuje racjonalność koncepcji , 
dąży do obniżenia kosztów własnych 
i nie zajmuje się żadnemi dostawami. 

Z a n i m k u p i s z p a r c e l ą 
b u d o w l a n ą w o k o l i ­
c a c h W a r s z a w y 

kup 

( M e d i a i 
b r o s z u r ą w r a z 
z m a p ą p. t. 

w o k o l i c a c h 
m . st . W a r s z a w y 

Do nabycia w księgarniach i 
kioskach „Ruchu" i Adm. Mie­
sięcznika „Dom—Osiedle—Mie­
szkanie" Warszawa, Kraków. 
Przedm. 5 m. 5. Tel. 202-05. 

dla prenumer. 2 z ł . 
Cena zł. 2.50 



CELOLIT wysoko w a r t o ś c i o w y m a t e r j a ł budowlany , wyrab iany z cementu 
i p iasku; o c i ę ż a r z e ga tunkowym od 350 do 1200 kg . m' ! ; izoluje 
o d z imna , c i e p ł a i d ź w i ę k ó w ; o g n i o t r w a ł y , odporny na w p ł y w y 
atmosferyczne i nie przyjmuje w i l g o c i . Nadaje s ię do w s z e l k i c h 

b u d o w l i jako m a t e j a ł KONSTRUKCYJNY, WYPEŁNIAJMY, IZOLACYJNY. 

Zakłady Przemysłowe C E L O L I T , Sp. Akt . Warszawa, Ordynacka5, t e l .420-05 . 

P O S A D Z K A JEDNOLITA 

L I N O T O L 
N A Z A S A D Z I E L I C E N C J I T H E L I N O T O L C O L T D A A R H U S ( D A N J A ) 

W Y R O B Y Z 

L A S T R I C O 
P O D E S T Y . S T O P N I E , P A R A P E T Y , Ś C I A N Y 

M A R M U R Y S Z T U C Z N E 

W P Ł Y T A C H L U B N A K Ł A D A N E W P R O S T N A Ś C I A N Ę 

W Y K O N Y W A 

INŻ. ZYGMUNT ŁADA i S-ka Sp. z o. o. 
W A R S Z A W A , UL. T R A U G U T A 2, TEL. 601-84, 603-84. 



Osiedle 
Mieszkaniowe 
na Żoliborzu 

buduje 

Społeczne 
Przedsiębiors two 

Spółdzielnia 
z ogr. odp. 
Warszawa, 

Krak.Przedm. Sm.5 
tel. 318-12, 780-36 

J e s z c z e p o r a 

sadzić d r z e w k a ! ! ! 

Z d r o w e i ba rdzo s i lne dostać m o ­
żna po c e n a c h zn iżonych i na do ­

godnych w a r u n k a c h 

w największych w Polsce szkółkach 
drzew owocowych 

„ L E M S Z C Z Y Z N A - S Z C Z E K A R K Ó W " 

nagrodzonych na jwyższą nagrodą 
na t ego roczne j J u b i l e u s z o w e j W y ­
s tawie O g r o d n i c z e j w W a r s z a w i e . 

Biuro Sprzedaży: W a r s z a w a , 

Buduena 2. Tel. 219-89. 

L 
Warszawa, 

Ogrodowa 56 m. 45. 

tel. 264-55. 
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